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i o stosunkach polsko-czechosłowackich.
N iejednokro tn ie m ieliśm y już sposobność 

zw racać uw agę n a  różnorodne następ stw a  
in ic ja ty w y  rzym skiej w  spraw ie utw orzenia 
d y re k to rja tu  czterech  w ielkich m ocarstw , 
k tó ry  m iałby w pływ  decy d u jący  n a  u k ład  
stosunków  politycznych  w  Europie. Oma­
w iając te  następ stw a  szczegółow o, podkre­
ślaliśm y z pośród nidh zw łaszcza jedno: n ie ­
uniknione najściślejsze zbliżenie m iędzy P o l­
sk ą  a  państw am i Malej E n ten ty , w spólnie 
zagrożonych pro jek tam i M ussoliniego, opar 
tem i n a  tendencjach  w ybitn ie  rew izjon isty ­
cznych. B yło odrazu d la  nas zupełnie ja- 
snem , że w  tym  k ie ru n k u  m usi pójść dalszy  
rozw ój w ydarzeń , gdyż w ym agał teg o  za­
rów no in te res  tych  państw , ja k  i  sy tu ac ja  
m iędzynarodow a, n iepew na i skom plikow a­
na, a  w sk u tek  tego  w y m agająca  jasnych  po­
sunięć i  stanow czych decyzyj.

Jeste śm y  przekonani, że g d yby  w  Polsce 
p an o w ały  stosunki norm alne, g d y b y  Sejm 
b y ł tom , ozem być pow inien —  w yrazicielem  
opin ji publicznej i  n ie  by ł k rępow any  w w y ­
pow iadan iu  sw ych poglądów  róźnem i ubocz- 
nem i w zględam i, k tó ry ch  sens n ie zawsze 
ła tw o  zrozum ieć, już daw no odby łaby  się 
w  nim m an ifestac ja  na rzecz zbliżenia z p ań ­
stw am i M ałej E n ten ty . B y łaby  to  m anifesta­
c ja , k tó rab y  połączy ła  w szystk ie stronnic­
tw a, bo je s t to  bodaj jed y n y  p u n k t styczny , 
k tó ry  łączy  zw alczające się po litycznie obo­
zy. P od  tym  w zględem  istn ieje  n ap raw dę 
so lidarny  fro n t, o czem  św iadczy stanow isko 
p ra sy  po lsk iej, jednom yślnie w ypow iadają­
cej się za w spółpracą w szystk ich  państw , 
k tó ry m  nie może się uśm iechać persp ek ty w a 
u tw orzen ia  czterom ocarstw ow ej d y k ta tu ry  
o n iesłychanych  p rzyw ilejach  i praw ach.

N a w torkow em  posiedzeniu  Sejm u cze­
chosłow ackiego w ygłosił w  te j spraw ie w iel­
k ie  przem ów ienie m in ister sp raw  zagran icz­
nych , dr. Benesz, zw alczając ostro  p ro jek t 
M ussoliniego i  w skazu jąc rów nież n a  jego 
konsekw encje  w  stosunkach  m iędzynarodo­
w ych. S tanow isko  p ań stw  Małej E n ten ty  
w obec tego  p ro jek tu  je s t jasne : nie zgodzą 
się  one n igdy  n a  zrealizow anie idei d y re k to ­
r ja tu  w ielkich m ocarstw , k tó ry  m ógłby w y­
w ierać nacisk  n a  m niejsze państw a. M ała 
E n te n ta , k tó re j naczelne zadanie po lityczne 
po lega na tem , żeby nie dopuścić do pow ro­
tu  przedw ojennych  koncepcy j i przedw ojen­
nego  s tan u  rzeczy, czuje się na. ty le  silną, 
że przy  poparciu  innych , rów nie zagrożo­
nych, ja k  ona, p ań stw  środkow ej E uropy , 
po tra fi staw ić opór w szelkim  zabiegom
0 utw orzenie jak iejko lw iek  hegem onji w  E u ­
ropie. C zechosłow acki m in ister spraw  zag ra ­
nicznych n ie  może poprostu  zrozum ieć, by  
k to ś  choćby n a  chwilę m ógł uw ierzyć w  to, 
że państw o sam odzielne dobrow olnie zgodzi­
łoby  się n a  to , b y  k to ś  inny  dysponow ał jego 
obszarem . H isto rja  je s t najlepszym  dow o­
dem , że w szystk ie  w ielkie kon flik ty  zbrojne
1 d ługoletn ie  krw aw e w ojny w ybuchały  w ła­
śnie na tem  tle , to  też  dr. Benesz ośw iadcza:
.,Jesteśm y  przygo tow ani n a  w szelkie ew en­
tualności i już dziś m usim y ostrzec w szyst­
kich , k tó rzy b y  bez naszej w iedzy i woli usi­
łow ali decydow ać o naszych losach, że nar 
tra fią  n a  tw ardy  i zdecydow any opór11.

Rzecz prosta, że odpowiedź czechosło­

w ackiego m in istra  sp raw  zagran icznych  na. 
niebezpieczne siigestjo rzym skie nie m ogła 
być  inna. Nie je s t w ięc oma d la  nikogo n ie ­
spodzianką. Is to tn a  je j w arto ść  polega na  
czem  innem : na. m ocnych i zdecydow anych 
akcen tach , n ie  pozw alających  n a  żadne w ą t­
pliw ości co do stanow iska  państw  M ałej E n ­
ten ty . B yło ono znane od p oczątku , gdy  
ty lko  pojaw iła  się  in ic ja tyw a M ussoliniego, 
te raz  jed n ak  uzyskało  ono na jw yższą po li­
ty czn ą  sankcję.

Przem ów ienie dr. B enesza pow inno zna­
leźć oddźw ięk głębszy w  opinji polskiej je ­
szcze z innego pow odu. Mówił on także  
o stosunkach  polsko-czechosłow ackich i p o d ­
kreślił te n  fak t, n a  k tó ry  już oddaw na zw ra­
cam y uw agę, że p ro jek t rzym ski zbliżył Pol­
skę  z państw am i Małej E n ten ty . Zbliżenie 
to  nastąp iło  au tom atyczn ie  pod naciskiem  
osta tn ich  w ydarzeń  politycznych. M inister 
stw ierdza, że stosunki P o lsk i z Czechosło­
w acją  s ta ją  się coraz przy jaśn iejsze. Świa­
dom ość w spólnych in teresów  sta le  w zrasta , 
przyczem  z obu stron  specjalne zain tereso­
w an ia  są  w  pełn i respektow ane. M inister 
je s t p rzekonany , że o sta tn ie  w ypadk i w  E u ­
ropie doprow adzą oba państw a  do o sta tecz­
nego w y tkn ięc ia  w zajem nych stosunków  na 
dalszą przyszłość. „N asza p o lity k a  zag ra­
n iczna —  m ów ił dr. B enesz —  m a w  pro ­
gram ie porozum ienie z P o lsk ą  o  charak terze 
w iecznej i trw ałe j p rzy jaźn i11.

P rzypuszczać należy , że za  tem ośw iad­
czeniem , k tó re  p rzy ję te  będzie w  Polsce 
z ca lem  uznaniem , u k ry w a ją  się zupełnie po­
zy tyw ne zabiegi o zaw arcie u k ładu , sankcjo ­
nu jącego  form alnie dzisiejsze s to sunk i m ię­
dzy  P o lsk ą  »  C zechosłow acją i zapew niające 
im  m ożność dalszego rozw oju w  duchu  przy­
jaźn i i w spółpracy  n a  teren ie  politycznym , 
ku ltu ra lnym  i gospodarczym . U kład tak i, 
g d y  dojdzie do sku tku , w  co, zresztą , nie 
w ątpim y, n ie  ty lk o  zw iększy bezpieczeństw o 
obu państw , ale stan ie  się rów nież ośrod­
kiem , około k tó reg o  zaczną się skupiać ta k ­
że inne państw a  o w spólnych in teresach  
i  dążeniach . T ak ich  p ań stw  je s t diużo. Gdy 
się zjednoczą, u tw o rzą  ta k ą  potęgę, wobec 
k tó re j w szelkie pom ysły  rew izjonistyczne 
u tra c ą  sw e ostrz®. N ie n astąp i to , b y ć  może, 
odrazu, ale n iew ątpliw ie now y u k ład  sto sun ­
ków  politycznych  w  E uropie stanow ić bę­
dzie niezw yciężoną przeszkodę d la  wszelkich 
p lanów  z dziedziny rew izjonistycznej.

Z ty ch  w ięc w zględów  przem ówienie mi­
n is tra  d r. B enesza posiada duże znaczenie 
nie ty lko  d la  po lityk i Czechosłowacji i s to ­
sun k u  polsko-czechosłow ackiego, ale tak że  
d la  ca ło k sz ta łtu  stosunków  m iędzynarodo­
w ych1 w  E uropie.

A. D.

Rozwiązanie „Związku Orła Białego",
Warszawa 26. 4. (Telef. wł.). Władze bez­

pieczeństwa rozwiązały organizację polityczną, 
działającą pod nazwą „Związku Orła Białego1'. 
Rozwiązanie tej organizacji umotywowano 
tem, że jakkolwiek nie była ona stronnictwem

politycznem, to jednak uprawiała działalność 
polityczną, co jest sprzeczne z ustawą o sto­
warzyszeniach. Związek „Orła Białego1’ przed 
'kilku laty  był organizacją nielegalną, później 
jednak został załegalizowanj.

Sukces polskich lotników w zawodach międzynarodowych.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) Lotnicy nasi, 

biorący udzłat w zawodach lotniczych w pół 
nocnej Afryce, zdobyli puhar, zajmując pierw- 
sze miejsce wśród drużyn zagranicznych. Lot­
nicy nasi zwycięstwo odnieśli na aparacie 
RWD 5. Zakończenie zawodów lotniczych od­
było się w Casablance.

PORAŻKA EKIPY POLSKIEJ W NICEI.
Nłcea, (PAT.) We witarek w ostatnim dniu 

międzynarodowych konkursów hippicznych w 
Nicei, rozegrano konkurs pocieszenia. Z wy cię- j

żył oficer portugalski. Z Polaków najlepszy by! 
rtm. Szoslamd na „Olafie11, zajmując 6 miejsce. 
Por. Ruciński zdobył wstęgę. W zespole kon­
kursowym konnym o Puhar Narodów zwycięży­
li Francuzi przed Portugalją i Hiezpanją. Polski 
zespół startow ał w składzie rtm. Szosland na 
„Myflordzie1’, por. Kulesza na  „Nidzie11; por. 
Kuciński na ,;Roxamien i por. Dąbski na  „Re­
gencie". w  czasie konkursu oficerom naszym 
nie wiodło się tak dalece, że nie mając szans 
na zdobycie jednego z pierwszych miejsc, wy­
cofywali się z wałkł.

Zgromadzenie Narodowe zwołane na 8 ma a,
PREMJER U PREZYDENTA RZPLTEJ. ; szafka Sejmu Świtał skieg o i doręczył mu zorzą 

W arszawa, 26. 4. (Telef. wł.). Premjer Pry- j dsenie P. Prezydenta Rzpltej z dnia 26 kwie- 
stor by ł dziś w południe na Zamku na dłuższej! trnia br. o zwołaniu Zgromadzenia Narodowego 
audjencji u P. Prezydenta Rzpltej. Premjer po- j na dzień 8 maja do Warszawy. Decyzja ta  za­

padła widocznie w czasie popołudniowej wizyty 
premjera na Zamku. Obiegają pogłoski, że w  
godzinach popołudniowych P. Prezydent Rze­
czypospolitej odwiedził marszałka Piłsudskiego 
w Belwederze.

Informował p. Prezydenta o  bieżących pracach 
rządu. Min. Beck konferował z posłem sowiec­
kim Amtanowem Owsiejenką.

W arszawa, 26. 4. (Telef. wł.), W dniu dzi­
siejszym o godz. 17 prezes Rady Ministrów p. 
Prystor odwiedził w gmachu sejmowym mar-

Obniżka cen gazu napotyka na trudności
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.). Wnioski uzgo 

dnłone przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
z  przedstawicielami gazowni, dotyczące obniże­
nia cen gazu, znajdują « ę  w Ministerstwie Spr. 
Wewn które ma wyrazić opinję w tej oprawie. 
Ministerstwo dotąd nie wydało opinji, a obecnie 
grozi dalsze odroczenie decyzji z powodu cho­
roby wiceministra Kosaka-

Zeznania o dochodzie za rok 1932
Warszawa 26. 4. (Telef. wŁ). W dniu 1 

m aja mija termin składania zeznań o docho­
dzie osiągniętym w r. 1932. Równocześnie 
wpłacić należy do kasy  skarbowej połowę po 
datku. Dodatek kryzysowy doliczyć należy 
do wykazanego dochodu, obliczonego netto 
według skala następującej: przy wykazanym
do opodatkowania dochodzie do wysokości 
3.600 zł. dodatek  kryzysowy jwynoisi 0J5% 
dochodu, przy dochodzie do 10.000 zł. 1%, 
przy dochodzie do 36.000 z!. 2% , do 60.000 zł. 
2 1 pół proc., do 100,000 3 proc. Przy docho­
dach ponad 160.000 zł. 4 proc. osiągniętego 
dochodu netto . Dochód roczny do 1.500 zł. 
wolny jest od podatku dochodowego,

DRUGA CZĘŚĆ SKRADZIONEJ 
MONSTRANCJI ODNALEZIONA.

W arszawa 26. 4. (Telef. wł.) Pod Bielanami 
między Żoliborzem a  Marymomtem na tyłach 
ulicy Włościańskiej, niejaka p. Wiśniewska 
znalazła drugą część monstrancji, skradzionej 
w W ielką Sobotę w kościele Najświętszej Pan 
ny Marji na Nowem Mieście.

POCZTA ZNTZY OPŁATY OD GAZET.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) W końcu ma­

ja Ministerstwo Poczt obniży taryfę przewozo­
wą od paczek o 10, 12 i 15 proc. w zależności 
od ciężaru danej paczki oraz w zależności od 
odległości na jaką paczka ma być przewieziona.

GDYNIA

Burmistrzem wybrany został dotychczasowy, 
wiceburmistrz Komu t,a, drugim wiceburmi­
strzem wybrany został Polak Kłusa. Rezultat 
wyborów wywołał zadowolenie wśród ludności 
polskiej na Śląsku czeskim, w której ręce prze­
szedł w ten sposób po Karwinie i Jabłonce za­
rząd 3 wielkiego m iasta na Śląsku czeskim: R e 
zygnacja poprzedniego burmistrza nastąpiła z 
powodu trudnej sytuacji finansowej miasta. — 
W Grodźcu na Śląsku czeskim odbyły się wy­
bory gminne, w których Polacy zdobyli W  x ' 
Czesi 5 mandatów.

OFERTA SOWPOLTORGU.
Warszawa 26. 4. (Telef. wł.). Sowpoltorg 

w Warszawie złożył polskim firmom przemy­
słu elektrotechnicznego ofertę na dostawę 28 
silników dla przemysłu sowieckiego.

ZJAZD GOSPODARCZY W WARSZAWIE.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) Szereg orga- 

nizacyj gospodarczych i społecznych czyni przy 
gotowania de zwołania w Warszawie zjazdu, 
poświęconego omówieniu aktualnych zagadnień 
w dziedzinie gospodarczej.

ZAMIAST PORTÓW NIE­
MIECKICH.

Morawska Ostrawa. (PAT). Jędrny z więk­
szych firm ekspedycyjnych w Morawskiej Ostra 
wie zwróciła się do konsulatu polskiego z proś 
bą o ułatwienie jej nawiązania kontaktu z Gdy­
nią, przez k tórą zamierza kierować wszystkie 
swoje transporty, które dotychczas szły przez 
porty niemieckie.

POLACY W SAMORZĄDACH NA ŚLĄSKU 
CZESKLM.

Morawska Ostrawa. (PAT). Wybory burmi­
strza w przemyisłowem mieście Trzyńcu na cze- 

jskim  Jląsku przyniosły zwycięstwo Polakom.

STRAJK NAUCZYCIELI IRLANDZKICH.
Londyn 26 kwietnia. W Irlandji przystąpiło 

dziś przeszło 10 tysięcy nauczycieli do Jedno­
dniowego strajku na znak protestu przeciw re 
dukcji płac.

STRAJK GŁODOWY W KOPALNI.
Morawska Ostrawa. (PAT). Strajk głodowa 

na kopalni w Suchej Dolnej na czeskim Ślą­
sku trw a w dalszym ciągu. W szybie przeby­
wa dotychczas 130 górników, którzy odmawia 
ją powrotu na powierzchnię, dopóki nie będą 
uwzględnione ich żądania. Strajkujący przeby 
wają pod ziemią już jeden dzień i dwie noce. 
Przed kopalnią zgromadził się kilkakrotnie de­
monstrujący tłum, wobec czego policja zmu­
szona. była rozprószyć demonstrantów. Z szy­
bu wyjechało dotychczas 43 górników, głó­
wnie z powodu wycieńczenia.
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Ocze
„P ic ii wódki na czczo".

W  franc-uskicm piśm ie „L T ntran.sigeant" 
pojaw iły  s!q korespondencje  p. B en d e ra , 
k tó ry  podróżuje  po  Polsce. P ra sa  san acy jn a  
rek lam uje  je  jak o  coś nadzw yczajnego, J e s t  
tam  bow iem  n as tęp u jący  ustęp  o p. m arsz. 
P iłsudskim :

„To jemu m ają do zawdzięczenia P o la­
cy, że są  dumni, energiczni i zdecydowani 
i w  dniu 19 marca przychodzą złożyć podzię­
kowanie temu Wodzowi, uctór>’ obudził

S. p. Ks. Arcybiskup dr Leon Wałęga
w sprawie ludowej.

Z otoczenia ś. p. K 
maliśmy do ogłoszenia następujące pismo: 

ś. p. Ks. Arcybiskup l)r. Leon. Wal ega zo- 
oglęszenia po swojej śmierci pismo

.w nich tali szlachetne właściwcś C l " .

Areyb. W ałegi otrzy-; tania .(Przyjaciela ludu1’, poleciłem często urzą­
dzanie tnisyj i sani pil ule wizytowałem, diece­
zję. Gdy jednak mimo to  wskutek układów po­
litycznych rosło znaczenie ludowców, nie wi­
działem innego sposobu położenia tam y złemu, 
jak zorganizowanie uczciwych żywiołów ludo-

staw-ił do
następującej treści:

..Jedną, z największych trosk mego biskup ie­
go urzędu stanowiła, sprawa ludowa, a zwłasz­
cza stosunek do t. z w. linlowcó 
mój stosunek był rozmaić
wiedliwie i zgodnie z praw dą komentowany, a!ludow ą i 
lękam się, żo po mojej śmierci nic braknie usi-j.

wych w  stronnictwo katolickie, którbby zrów-
liiilowców. Ponieważ to n ' noważyło szkodliwo działanie ludowizmu. W tej 
alcie, a nie zawsze spra-j myśli zgodziłem kę na organizację katolicko-

zaiożenio tygodnika „Lud katolicki". 
We wszystkich tych moich występach prze-
i i 'o * - -łowań, by wszystkie moje kroki w tej sprawie 

przedstawić w fałszywem świetle, przeto po­
stanowiłem w piśmie niniejszem, któro po ino

J e s t  to  tak asam a  praw da, ja k  inne po­
w iedzenie p. B e n d e ra , że w  Polsce —  panu je  
zw yczaj „p icia  w ódki na czczo**... Chyba, ż.c
te n  zw vczaj pan u je  w  kołach  sanacji: n ie . . , - . - ,.<» ,«>
m am y do  n ich  dosteou , w ięc n ic  pew nego i Iiucn,ue. SVP010 staaowieko do ludowców. Przy- wierno dusz. mojej pieczy powierzonych.

ciwko ludowcom nic kierowałem się niczyim 
wptywem ani naniowami, jak mnie o, to  posą­
dzano. nie miałem również żadnych celów po-

pow iedzieć nie możem y.

Bezpodstawne pogłoski o zmianie rẑ du
W arszaw ski k o responden t „K urje ra  

Lwowskiego*4 pisze:
„W  ostatnich dniach doze&zly się pogło­

ski, jakoby wobec trudnej sytuacji w poli­
tyce zagranicznej istniała tendencja do stwą 
rżani a rządu hardziej umiarkowanego. Jak  
zwykle w  takich kombinacjach pojawiło się 
nazwisko prof. Bartla, a, obok niego, o czerń 
zresztą już donosiliśmy, byłego ministra 
Kwiatkowskiego, jako kierownika polityki 
gospodarczej**.
J a k  d ługo  u  s te ru  je s t „obóz pułkowsni- 

£ó w “ i „pokolenie r. 1905.“ , ta k  d ługo 
p . B arte l d o ,w ła d z y  nie dojdzie. Z resztą 
w yb itn ie  lew icow o n a s tro jo n y  p. B arte l nie 
byłby dziś n a  m iejscu , ja k o  prem jer.

Bluźnierstwo.
S an acy jn y  „ R u rje r  Porauny** (przyszłe­

go  —  ja k  m ów ią —  m in istra  p ropagandy , 
p . S tp iczyńsk iego  i  obozu „pułkowników*1) 
d ru k u je  w  odcinku pow ieściow ym  u tw ó r 

B ern ard a  Shaw , p. t. „P rzygody  czarnej 
dziew czyny poszuku jącej B oga“. W  o s ta t­
nim  odcinku  czy tam y w  nim  tak ie  słow a o 
C hrystusie :

„Jezusowi m oinaby wozyjnió zarzut, 4e 
.wybrał swoich uczniów bardzo nieroztropnie, 
gdyby można, uwierzyć, że mjał istotną mo- 
ttaość wyboru. Są momenty, w których ma 
(ńę odhotę powiedzieć, ie  nie było wśród 
Błch ani jednego CbrześoIJainfaa, i że 'Judasz 
by! Jedynym, który okazywał Jakiś prze­
błysk zdrowego rozsądku".

A  n astępn ie  o Męce krzyiŁa:
' „Jezws sto r torowany poniósł śmierć 
w  ten ohydny sposób (ukrzyżowania) z nie­
skończenie ohydniejszym rezultatem, miawo- 

’ wicie, i e  krzyż i inne narzędzia jego męki 
ii?,rano ®a symbole wiary, zaprowadzonej 
legalnie w jego imieniu w trzysta la t później. 
W  calem chrześcijaństwie cieszą się one tem 
uaaaniem do dziś dnia. Tym  spoeoibmi ufcrzy 
Sowanie stało się dla Kościołów tem, ozem 
idla Muzeum Okropności są figury woskowe, 
mianowicie nieodpartą atrakcją dla dzieci 
1 najbardziej prostaczych dorosłych czcicieli. 
iOhirystnsową ozystą wodę żywota zanieczy­
szcza najbrudniejsza z brudnych wód, woda 
bałwochwalczych obrządków jego dzikich 
praojców; zaś nasi prałaci i prokonswlowie 
biorą eobie za wzór Kajfasza i P iłata Ponc- 
Idege w imię wiary, odtrąconej przez nich 
z pogardą1*.
P rzy toczy liśm y te  clukubracjo  b łazn u ją - 

łcego dz iadyg i nie bez w ahan ia , czy  je  p rze­
drukow yw ać wolno. A le —  trudno! Bez 
togo m ógłby nas k to ś  posądzić, że p rzesa­
dzam y  w  naszej w alce z sanacją , ja k o  roz- 
sadnik iem  niereligajności i n io m ora lnośc i. . .  
G odzi się jed n ak  zapy tać , co robi p. p ro k u ­
ra to r?  C zy sądzi, że ty lk o  polityczne a r ty ­
k u ły  zasługu ją  na  jego urwaigę?

Trzeba było drzwi zamknąć.
K s. Ł ad a  z Łom ży p rzeg ra ł p roces z 18 

nauczycielam i łomżyńskiemu n a  tle  sto sun ­
kó w  w  tam tejsze j szkole. Sąd n ie  .przyznał 
m u  rac ji w  s tosunku  do nauczycieli. Ale p o d ­
czas  p rocesu  w y sz ła  n a  jaw  rzecz c iek a­
w a... Św iadek p. S trzelecka na p y tan ie  adw . 
N ow odw orskiego o „pozio-m m oralny  uezc- 
m c“ odpow iedziała (w edług  spraw ozdania 
W  „W ieczorze Warszawskim**):

„Był to obraz wprost katastrofalnego 
upadku moralności. Znane były fakty uwo­
dzenia uczennic. •

Przewodniczący sędzia, Hcrmanow.-ki: — 
Niech pani mówi ogólnie, pani określiła stan 
moralności, jako katastrofalny.

Adw. Nowodworski do przewodniczące­
go: — Sąd okręgowy pominął zeznania te­
go świadka, jako zbyt ogólne, muszę więc 
py tać szczegółowo.

Obr. oskarżonych adw. Graliikki: — Zda­
niem moje,m w ystarcza słowo „katastrofal- 
my*‘.

Adw. Nowodworski:— Jeśli pan przyzna-

Być może. zo moja działalność przyczyniłai e/.om oświadczam, żo nie ty le mi idzie o włas-1
j na osobę, gdyż nie wiele mi zależeć bodzie na) się do zaostrzenia antagonizmów, ale bez tego 
i sądzie ludzi żyjących wtedy, gdy już będę p r z e z  i zło stałoby się powszechne™ i katolicki 
Pana Boga osądzony. Nie chciałbrni łeAnal* ulomieme lml« w t « w  — ' .....
bv

. . . .  .icie uświa-
osądzony. Nie chciałbym j e d n a k ,  i domknie ludu byłoby niemożliwe. Wszelkie 

szmpano pamięć biskupa, podsuwając in i1 próby zgody rozbijały się, gdyż nio było iszeze- 
zamiary i  intencje nieuczciwe i niegodne bieku- j rości z drugiej strony,
pa  katolickiego. " | Sąd o tera, czy dobrze postępowałem, zosta-

Gdy ludzie to moje zeznanie czytać będą ,. witun Panu Bogu. Jeżeli błądziłem, to ufam, że 
dusza moja stanie już na  sądzie Bożym, — dla- mi przebaczy, ze względu na moje czysto inten- 
tego pragnę napisać ty lko  szczerą, prawdę, z cje. Zresztą całą  tę sprawę przedstawiłem Ojcu 
którąbym  się mógł ostać przed wszystko wie- j św. Piusowi X. i otrzymałem od niego aprobatę 
■d-zącym Sędzią, {niego postępowania. Jeżeli moje obawy bytyj

daje nam pewne pojęcie o rozmiarach przygo­
towań do (przewrotu. , *' ,r  r ' r

P. Swoboda pisze: ' „ «— ' -
„Stronnictwa lewicowe wypadki zaskoczyły 

niemniej od innych**1 (str. 203).
Jak to?  To ci wszyscy wybitni socjaliści- 

pdsudczycy byli zaskoczeni? Nic nie wiedzieli? 
O walkach w! dniu 13 maja pisze autor: 

„Zarzucano daloj kierownictwu wojsk 
rządowych, że rannym jeńcom odmawiano 
pomocy lekarskiej, że niektórych rannych 
dobijano, że wziętym do niewoli szwoleże­
rom zrywano epolety, pluto (pod uogi i  wy­
myślano ordynarnie*’.
Znowu ani słowa o tom, że to „dobijanie 

rannych** było wyssane z pal-ea. Brakuje jesz­
cze tylko tego, żeby autor powtórzył bajeczkę 
o napadzie na Sulejówek i ukoronował swe 
dzieło pochwałą .Rady Naczelnej P. P. S„ k tó ­
ra żądała postawienia Korfantego, W itosa i in 
nych — ipod sąd doraźny.

Niczego się panowie socjaliści nic nauczyli!

Rozkład zupełny niemieckich partyj.

W krótce po objęciu rządów w diecezji ta r­
nowskiej, stykając się na wizytacji z ludem, 
zauważyłem niebezpieczeństwo, jakie groziło 
zbawieniu dusz chłopskich ze strony przywód­
ców stronnictwa ludowego i jego organu „Przy­
jaciela ludu". R u wielkiemu mojemu przeraże­
niu i  z wielką boleścią mego serca spotykałem 
chłopów ludowców, pałających niechęcią, a

przesadne i  ludowcy w  przyszłości okażą się 
dobrymi katolikami, to  będę się cieszył i będę 
P. Bogu dziękował przez całą wieczność,

W końeu oświadczam, że kochałem lud całą 
duszą i  pragnąłem gorąco jego dolara a zwłasz­
cza jego zbawienia. W  czasie mszy św. poleca­
łem często P. Bogu mą troskę o lud i prosiłem 

na- j p. Boga, aby mię zabrał. . .  -----*—  I j . . ud*#, miy uuę z a u m  z togo świata, jeżeli
w et nienawiścią <8o duchowieństwa, lekceważą - 1  chwała Boża i dobro ludu na tem zyska! Jeżeli
cyeh sobie władzę duchowną, osłabionych w -czasem  kogoś z powodu mego temperamentu 
przywiązaniu do Kościoła,, a nawet zacłrwia-' "  " - - -
nych w wierze. W obec tego uważałem za obo­
wiązek sumienia wystąpić w obronie zagrożo­
nych interesów religijnych wśród ludu i  użyć' 
wszystkich możliwych a  godziwych’ 
by  się dalej zło nie szerzyło.

Z początku ograniczyłem snę ściśle do  środ­
ków czysto kościelnych, a  więc ponowiłem i 
obotstrzyłom zakaz biskupów dawniejszych ezy-

obra ziłem lub skrzywdziłem niniejszem proszę 
pokornie o przebaczenie a  nawzajem przeba­
czam wszystkim i do nikogo nie chcę brać żalu 
na tam ten świat. Cało to .moje oświadczenie pi- 

środków, J snłem z pamięcią, o śmierci, k tó ra  mnie czoka, 
a tak i człowiek nie kłamie.
Pisałem w W ielką Sobotę 1917 r.

+• Leon Wałęga Biskup**.

N ic ze g o  s ię  n ie  n a u c z y li!

W Niemczech postępuje daloj proces umac 
i:i:uii:i się hitleryzmu. Lewica — prawie nie 
istnieje, a  prawicowe stronnictwa polityczne 
rozłażą się powoli, przekazując -swych człon­
ków partji Hitlera.

Socjalna Demokracja idzie jak najbardziej 
na rękę Hitlerowi, byle tylko przedłużyć swój 
żywot choć na parę miesięcy; to jednak dezo­
rientuje jej członków... Lewicowa i silna po 
r. 1918 partja „demokratyczna" łub „państwo­
wa'* przestała istnieć po ostatnich wyborach, 
kiedy zdobyła ledwie 5 mandatów do Reichs­
tagu.

Nic inna sytuacja jest na prawicy... Partja 
Stresemanna, czyli t. w. „ludowa partja" jest 
zagrożona od wewnątrz. Niektóre (północne) 
jej okręgi przeszły oficjalnie do Hitlera. Na 
posiedzenie zarządu w dniu 23 b. m. postano­
wiono większością głosów (!) mimo to dalej 
partję utrzymać... Gała zaś organizacja hugen- 
bergowskiej partji „niemiecko - narodowej**’ 
w Brunświku postanowiła przejść do partji Hi­
tlera... Centrum dotąd się trzyma, ale jest za ­
grożone -projektem nowej partji katolickiej Ra 
pena.

Jeśli ten proces potrwa dalej, na  placu po­
zostanie jedynie partja  Hitlera i bezsilne resztki 
partyj lewicy i  centrum!

SOCJALISTYCZNA HISTORJA POLSKI
Pan H. Swoboda (pseudonim) drukuje książ 

kę p. t. „Pierwsze piętnastolecie*’. Pojeilyncze 
arkusze tej książki ukazują się co tydzień jako 
bezpłatny dodatek do „Robotnika**. To socja­
listyczne opracowanie historjł niepodległej Pol 
ski doprowadzone zostało,już do zamachu ma­
jowego.

K siążka p. Swobody będzie, o fie można 
wnosić z wydrukowanych dotąd rozdziałów'.

je, że stan moralności był katastrofalny, to 
ja  zrzekam się świadka.

Przewodniczący: — Mogą być Jednak mo­
menty drastyczne w zeznaniach.

Adw. Nowodworski: — Proszę więc o 
zaniknięcie drzwi".
I  drzw i zam knięto... Czy to  nie je s t n ie ­

poko jące, że p rzy  om aw ianiu „poziom u mo- 
radnego** szkoły  państw ow ej drzw i trzeba  
w  sądzie zam ykać?

Wybór Prezydenta.
„K urjer W arszaw sk i" zajm uje w  spraw ie 

d y skusji o w yborze P rezyden ta , stanow isko 
podobno do nas.

„Niezadługo — pisze — sprawia wyboru 
mowego Prezydenta Rzeczypospolitej (posta­
wiona będzie w fjposób ofioja,lny na porzą­
dek dzienny życia politycznego w Polsce. 
Mimo to dyskusja publiczna nad tom do­
niosłem zagadnieniem ma, jak dotychczas, 
nieproporcjomokńc nikłe rozmiary, a  pisma 
ograniczają eie przeważnie do omawiania ra ­
czej samej procedury wyboru,

Jeśli zainteresowanie sprawą elekcji nio 
uzewnętrznia się w prasie i w życiu publioz- 
nem a należytą silą, to przyczyn togo należy 
szukać w tern. Iż panujące w kraju stosunki 
sugerują opiuji publicznej przekonanie, że 
zarówno o wyznaczeniu kandydata, jak  o 
samym wyborze Głowy Państwa zdecyduje 
wyłącznie większość sanacyjna parlamentu, 
tak , żo głosy z zewnątrz nie mogą mieć n a ! 
ten ak t doniosły najmniejszego wpływu**.
Ż ydow ska „Oliwiła** zapow iada, że —  

m niejszości narodow e w ezm ą udział w w y­
borze P rezyden ta .

„Uważają bowiem — pisze organ sjoni- 
stów — że wybór Głowy Państwa jest za 
doniosłym aktem, by mniejszości stanowiące 
tak  poważny odsetek ludności w państwie 
nie zaznaczyły swojego stanowiska*’- . ,

pracą stosunkowo obszerną, bogatą w cyfry i 
daty. Układ książki jest jasny i przejrzysty, 
ton naogół spokojny. Widać, że au tor stara 
się być obiektywnym. Jednakże ton objokty- 
wizm zawodzi, ilekroć w grę wchodzi P. P. S. 
Odnosi się wrażenie, żo głównem źródłem in­
formacyjne, m autora były ro-czniki „Robotni- 
ika“. Co robiła P . P. 8., tego au tor nigdy mc 
gani; jej błędów ja-ko-ś nie dostrzega.

Pisząc o rządzie p. AJ. Skrzyńskiego (o- 
statnim (pw.ed zamachem majowym), p. Swobo­
da twierdzi, że oszczędnościowy program 
Zdziechowskiego „stał się grobom <ila koalicji’*. 
Zupełnie natomiast nie wspomina o tem. żo do 
rozbicia ówczesnej koalicji parlamentarnoj 
(przyczyniła się sprawa marsz. Piłsudskiego, 
k tóregoVP. P. p . usiłowała koniecznie wprowa­
dzić do wojska. Ani słowa o wpływach i ma­
chinacjach piłsudczyków w P. P. S.

O próbach stworzenia rządu po upadku 
gabinetu .Skrzyńskiego (a wiec między 5-tym 
a 10-tym m aja 192G) autor pisze (na str. 191):

..Prezydent Wojciechowski zwrócił się 
wobec tego o kandydata do lewego skrzy­
dła izby, które w okresie tego przesilenia 
zgrupowało się w zespół stronnictw lewico- 
wycli. Zespół ten zaproponował Piłsudskie­
go, k tóry  odmówił jednak, oświadczając, 
że uważa dla siebie za właściwą prace woj­
skową. Zkolci wyłoniła sio kandydatura 
Moraczewskiego. ale -zarówno Piast, jak  i 
Chira. Dem. odmówiły poparcia rządowi eon 
trowo4cwieowemu“.

Znowu ani słowa irsprawiedliwieinia lub 
przynajmniej wyjaśnienia, dlaczego to P. P. S. 
wysuwała takich właśnie obrońców demokra­
cji. Za to  o rządzie p. W itosa .autor flisze: 

„Powstanie rządu W itosa wywołało silne 
wzburzenie" (str. 197).

„Mianowanie rządu W itosa było wyzwaniem 
nie tylko pod adresem lewicy, ale i opozycji 
wojskowo-politycznej, która od dłuższego już 
czasu skupiała się koło Sulejówka" (str. 199).

Ma dalej p. Swoboda jakieś dziwne wątpli­
wości co do tego, czy plan zamachu powstał 
10-go czy też 11-go maja. Przechyla się osta­
tecznie do wniosku, że plan zamachu dojrzewał 
oddawna. ale mógł to autor --twierdzić z całą 
stanowczością. W szak to  wszystko, co już dzk 
wiemy o zarządzeniach gen. Żeligowskiego, o 
podróży marsz. Piłsudskiego do Wilna na parę 
dni przed rozpoczęciem walk, 'o jego spotkaniu 
z gen. Dreszerem w .Warszawie (12 m aja rano ),'

Wahadło idzie w drugą stroną.
Sukces wyborczy prawicy w Hiszpan,;i.

Pisząc przed 4 .miesiącami o rocznicy uciiwa 
lenia konstytucji rcąmbtiikaiiskiej w iiiszpanji, 
przewidywaliśmy, żo dokona się tam zwrot na 
(prawo. W ahadło zegara dziejowego wychylone 
silnio w lewm, .pójdzie w' drugą, stronę. Jakoż 
wyniki wyborów samorządowych, dokonanych 
w dniu 23 kwietnia, potwierdzają te przewidy­
wania.

Lewicowy rząd Azany rozpisał wybory prze 
ważnie w  małych wioskach i miasteczkach, 
gdzie nacisk władz administracyjnych jest 
zwykło silny i skuteczny. Szanse opozycji by­
ły  więc niezbyt (pomyślno. Mimo to od.nio.sla 
ona wyraźne zwycięstwo.

W ybrano ogółem około 15.000 radnych. 
Wedle dotychczasowych obliczeń katolicy zdo 
byli blisko 40 proc. mandatów. Nieco mniej 
zdobyli opozycyjni republikanie, a jeszcze 
mniej (około 25 proc.) obóz rządowy, ‘do k tó­
rego należą także socjaliści. Komuniści nie o- 
■sią-gnąli wielkic-h sukcesów. Co do monarchi­
stów, to zdeklarowanych monarchistów jest 
kilkudziesięciu. Nicwyjaśniouem jest, ilu mo­
narchistów, a i’u republikanów jest w politycz­
nych. organizacjach -katolickich, których głó- 
wmern hasłem była obrona relig-ji.

Sukces wyborczy grup umiarkowanych po­
zwala wróżyć, że następne Kortezy będą mieć 
inne oblicze. Lewica nic będzie w nowym par 
lamencie ta k  silną, jak  obecnie. Może więc już 
w niedalekiej przyszłości będzie możliwość na­
prawienia krzywd, wyrządzonych Kościołowi i 
uchylenia antykatolickich ustaw.

Od Wydawnictwa.
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie prenumeraty za

m a j .

Równocześnie zwracamy się  
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać

/
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y ia  ziem iach (fłzeczptitei
Obchód 3-go Maja a Ch, D.

w Katowicach,
Komitet Wykonawczy Zarządu Wojewódz­

kiego Stronnictwa Ch. D. w województwie fiń­
skim obradował w tych dniach nad sprawą 
czynnego udziału w uroazystoćclach 3-go ma! 
ja. Postanowiono wziąć czynny udział w tych 
uroczystościach, ale pod warunkiem, że nie bę­
dą one nadużyte do celów partyjnej polityki 
sanacyjnej, a w szczególności, ie  podczas po­
chodów nie będzie się grało „Pierwszej Bry­
gady**, a w przemówieniach nie będzie się sła­
wić obozu sanacji moralnej, jej twórców i przy 
wódców. Treść tej uchwały przesłano na ręce 
prezesa Głównego Komitetn Obchodu Święta 
3-go maja, dr. T. Stanka.

Robotnicy w Bydgoszczy bojkotują 
„Ilustrowanego Kurjera Codz.“

Członkowie zarządów oraz księża-patrono- 
wie wszystkich Towarzystw Robotniczych P o l­
skich okręgu bydgoskiego, liczących razem o- 
koło 4.000 członków, na konferencji w dniu 
24-go b. m., zaznajomiwszy się z treścią arty ­
kułu „W asserpolaki — to zakała Pomorza’4 — 
umieszczonego przez „Ilustrowany K urjer Co- 
dzienny**, a  napisanego jwzez p. Schedliin-Czar- 
lińskiego, powzięli rezolucję, potępiającą arty ­
kuł, jako „ohydną i nieuzasadnioną napaść na 
patrjotyczną ludność Bydgoszczy i Pomorza'*4. 
W proteście tym zgromadzeni wzywają, równo­
cześnie ludność Pomorza, „aby nie czytała pi­
sma, zniesławiającego dobre imię Pomorza*1.

Urodzenia w Polsce według wyznań.
Na ogólną liczbę 230.570 urodzeń, zareje­

strowanych na terenie całej Polski w IV. kwar 
ta le  b. r., 151.496 urodzeń przypada na ludność 
wyznania rzymsko-katolickiego, 26.229 na grec 
ko-katoMcfcicgo, 32.010 na prawosławnego, 
14.635 na mojżeszewego, 4.633 na ewangelickie 
go, oraz 1.567 na ludność innych wyznań.

Przeciętnie na 1.000 mieszkańców przypada 
28.1 urodzeń. Największa liczba urodzeń, mia­
nowicie 31.6 na 1.000 mieszkańców, przypada 
na ludność wyznania prawosławnego. Na lu­
dność wyznania grecko-kaitolicfciego przypada 
29.9 urodzeń na 1.000 mieszkańców, na rzym 
sko-katolick i ego — 29.4, na ewangelickiego 
21.5, na mojżeszowego — 19.

Spór o sztukę „Fraeuiein D oktor1
przed sądem.

Oryginalny zatarg między dyrektorem Te­
atru Polskiego w Poznaniu, p. T. Trzcińskim, 
a  dyr. Teatru Nowego, M. Rutkowskim o wy­
stawienie sztuki J. Tępy p. t. „Fraeulein Dok- 
to r“, znalazł swój epilog w sądzie poznańskim. 
W czasie rozprawy wyszły na jaw  interesują­
ce szczegóły. Oto dyr. Rutkowski otrzymał od 
p. Tepy propozycję dnia 5-go kwietnia, a od­
powiedź wysłał najszybciej, t. j. dnia 7-go bm., 
zaznaczając, żo sztukę przyjmuje i oddaje Ja., 
do prób. Autor nie wspomniał p. Rutkowskie­
mu, że pertraktuje równocześnie z drugim te­
atrem w Poznaniu o wystawienie. Prawie 
w tym samym czasie dyr. Tzciński przyjął tę 
sztukę i przesłał 500 złotych zaliczki Tepce. 
który  otrzymał te pieniądze w dtwie godziny po 
wysłaniu upoważnienia dla dyrektora Rutkow­
skiego. W yrok w tej sprawie będzie ogłoszo-

Stosunki ludnościowe w Polsce w okresie kryzysu
Łurilność Polski —  według obliczeń Gł. U- 

rzędn Statystycznego — w dniu 1 stycznia r. b. 
wynosiła 32.63S tys., t. j. ściśle o 20.0% wię- 
cej, aniżeli w dniu pierwszego spisu ludności 
w r. 1921, łdedy naliczono 27.201 tys. Najsil­
niej wzrosła ludność woj. wschodnich, gdyż o 
86.6% (4.167 do 5.692 tys.), następnie central­
nych — o 20.1% (z 11.378 do 13.672 tys.), dalej 
południowych o 15.1% (z 7.543 do 8.684 tys.), 
najmniej w woj. zachodnich, gdyż ty lko o 11.6 
proc. (z 4.113 do 4.590 tys.). Ogółem zaś lud­
ność woj. centralnych w stosunku do zaludnie­
nia całego państwa z 41.8% w  r. 1921 wzrosła 
do 41.9% w dn. 1 stycznia 1933 r.. woj. wscho­
dnich z 15.3% do 17.4%, zachodnich zmniej­
szyła się z 15.1% do 14.1% i południowych z 
27.8% do 26.6%.

Z 270.277 małżeństw, zawartych w całej 
Polsce w r. 1932, na woj. centralne przypada 
40.2%, na wschodnie — 17.S%, na- zachodnio 
— 14.1% i na południowe 27.9%. Za wyjąt­
kiem żartem woj. południowych, gdzie odsetek 
zawartych małżeństw jest wyższy od liczby 
procentowej zaludnienia, w pozostałych dzielni­
cach obie te  liczby nie wiele odbiegają, od sie­
bie.

Z 932.116 urodzeń żywych w r. 1932 na 
woj. centralne przypada 39.9%, na  wschodnie 
19.5%, na zachodnie 13.1% i na południowe —
27.5%. Dzielnica zatem centralna i zachodnia 
wykazuje dla urodzeń żywych liczbę mniejszą 
od -stosunku ludnościowego, natomiast dzielni­
ce wschodnie i południowe —  niższy. Ma to o- 
czywiście duży wpływ na  t. zw. przyrost n a ­
turalny ludności.

Na 487.125 zgonów w  całej Polsce na woj. 
centralne przypada 40.8%, n a  wschodnie 16.8% w _ . .
na zachodnie 13.1% i na południowe — 29.3%. • uwagę, że w Latach poprzednich wyehodźtwo

woj. wschodnich w pozostałych dzielnicach licz 
ba procentowa przyrostu jest niższa od tejże 
liczby dla stosunku ludnościowego.

Dość ciekawie układają się stosunki demo­
graficzne w Polsce w zależności od kryzysu 
gospodarczego. Jeżeli liczbę zawartych mał­

żeństw7, urodzeń żywych, zgonów- i przyrostu 
naturalnego w Polsce w r. 1925 oznaczyć licz­
bą 100, okaże się, żo ilość małżeństw zawar­
tych u  nas stopniowo w zrastała do r. 1980, kie­
dy cyfra ta  wynosiła 125.9, następnie zaczęła 
się zmniejszać, wynosząc w r. 1931 — 114.6, 
a w r. 1932 tylko 113.4.- Trudne warunki eko­
nomiczne w7 dobie kryzysu nie sprzyjają zatem 
ilości zawieranych małżeństw.

Jeszcze niższe cyfry otrzymamy dla ilości 
żywych urodzeń. Cyfra- 100 dia r, 1925, pak się 
okazuje dla ostatnich ośmiu lat, jast najwyż­
sza, -od lego zaś czasu stale spada, wynosząc 
wreszcie w- r. 1931 tylko 93.2, i w r. 1932 na­
wet 89.9. Ta ostatnia cyfra w ca i run tran okre­
sie jest najniższa.

Liczba zgonów7 nie ujawnia jakiejkolwiek I 
zależności od kryzysu, wynosząc 100.5 dla r. 
1931 i 990 dla 1932. Ponieważ jednak ludność 
wzrasta, spodziewaćby się zatem należało rów­
nież wzrostu ilości zgonów, jeżeli zaś -tak nie 
jest, jest to  dowodem, że śmiertelność w Pol­
sce maleje, co do pewnego stopnia równoważy 
spadek liczby urodzeń.

Przechodząc wreszcie do przyrostu natural­
nego, stwierdzić należy, że był on największy 
w r. 1925, w następnych zaś laitaeh był stałe

« f  § I £ W  B I K O
¥ ¥  r  I d  S  dn klasy 1 - 5

s z M ij ćwiczeń 
przy Seminarium Instytutu Marii
Kraków, ul. Pędzichdw 16, odbędę się
w ćiiiach 27. kwietnia —  5. maja lir,,
przyczem rodzice zapisujący dzieci do kl. 1, powin­
ni wpierw w Radzie Szkolnej Miejskiej (iw. Idzie­

go 2) podjąć odpowiednie karty wpisowe.

0,ciec św. dziękuje Episkopatowi 
i narodowi polskiemu.

,W odpowiedzi na telegram Księży Bisku­
pów polskich w sprawie wystąpienia paryskiej 
„La RepubHque“ ma ręce Ks. Kardynała R a ­
kowskiego nadeszła depesza z W atykanu na­
stępującej treści:

„Ojciec Święty wzruszony tak  jednomyśl­
nym i serdecznym hołdem dziękuje Episkopato­
wi, duchowieństwu i ludowi za pełne miłości 
przypomnienie mocnych więzów, jakie łączyły 
pierwszego nuncjusza apostolskiego ze szłaehet 
nym narodem odrodzonej Polski. Ojciec Święty 
cieszy się, iż może powtórzyć życzenia, jakie 
niedawno wypowiedział z okazji akademickiej 
pielgrzymki jubileuszowej i  życzy umiłowanej 
Polsce, aby stałe uczestniczyła w nieocenionych

| korzyściach Odkupienia, co umacnia specjalne-m 
mniejszy. W  r. 1930 wyrazi się ten przyros ; błogosławieństwem dia jej bradycynej wiary
cyfrą 96.5, w r. 1931 — cyfrą S6.5 i w r. 1932 

cyfrą 81.7. Jost to cyfra najniższa dla całe- i chrześcijańskich zasad życia jej poszczegól-

Wireszaie na 444.991 przyrostu naturalnego dla 
całej Polski 'różnica między ilością urodzeń i 
zgonów) na woj, centralne przypada 38.9%, na  
wschodnie — 22.5%, na. zachodnie 13.1% 1 
na południowe — 25.5%. Za wyjątkiem zatem

było dość wysokie, a w ostatnich prawie cał­
kiem ustało, a na.wet jakiś czas reemigracja 
była większa, od wychodżtwa, to  w  fakcie tyra 
ujawni się wpływ pogarszających warunków e- 
konomicznych na przyrost ludności. Z. K.

FORTEPIANY

P I A N  I N A
mmmmmmmmtBwammmmmmtma

FISHARMONIE

H E LE N A  SMOLARSKA
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  9.

— *«■ 'g"7 | nych warstw społecznych. K ardynał Facelii'’,go okresu ośmioletniego. Jeżeli zaś wzrąe

Bibljoteka prywatna b. króla Alfonsa
otw arta dla publiczności.

Decyzją rządu hiszpańskiego, prywatna bi­
bljoteka Ib. króla Alfonsa XIII-go, jak również 
Ibibljołeki królowej oraz infantów m ają być, 
udostępnione dla publiczności.

Bibljoteka Pałacu Królewskiego liczy zgórą 
300.000 tomów, dzieł drukowanych oraz 6000 
manuskryptów7. Znajdują edę tam m. in. bezceta* 
nej wartości „białe kruki11, jak  .L iber Camtico- 
rum “ z r. 1059, pozostawiony przez Ferdynan­
da I kaetylskiego, modlitewnik Ijudwika KAT, 
trzym any przezeń w ręku do chiwffi wstąpienia 
na szafot etc. Niektóre książki mają oprawy 
iriknustowane drogocennemu kamieniami.
Brazylia spali 9 milionów worków kawy

W celu podtrzymania cen kawy Brązy] ja 
spaliła dotychczas 1.855.524.000 funtów tego 
produktu, tj. mnaejwięcej funt na głowę miesz-. 
kańea kuli ziemskiej. Wobec zapowiadającego 
się urodzaju przewidywane jost w najbliższym 
kw artale br. spalenie jeszcze 9.400.000 worków

Jiy 2-go maja. Dużą zaś winę ponosi w tym 
wypadku sam autor, który nie czekał odpowie­
dzi dyr. Rutkowskiego.

Proces 15 studentów z Teatrem Polskim
Sąd Pracy w Warszawie rozpatryw ał ostat­

nio pierwszą serję skarg na T eatr Artystów, 
osławionego dyrektora J . Pawłowskiego i 
ZASP. ze skargami przeciwko tym instytucjom 
j Janowi Pawłowskiemu wystąpiło 15-tu stu­
dentów, którzy jako bileterzy pracowali w te­
atrze, oraz krawiec i kierownik garderoby. Zo­
stali oni zaangażowani przez Pawłowskiego na 
cały sezon 1932—1933 z pensją 75 zł. mie­
sięcznie. Studenci rozpoczęli pracę dnia 80-gc 
września 1932 r. Ponieważ teatr zbankrutował 
w dniu 22 stycznia 1933 r., studenci, opierając 
się na tekście umowy, zażądali zapłacenia za 
pozostało 8 miesięcy, a  więc do końca seaonu. 
Sąd zasądził sumy należne studentom tylko 
od Teatru Artystów. Ogólna suma powództw 
wraz z kosztami sądowemi sięga 20.000 zł.

  §----
WYSOKIE ODZNACZENIE PAPIESKIE.

k id a  23 bm. przeżył katolicki Rzeszów piękną 
i wzniosłą chwilę. W dniu tym  mianowany przez 
Ojca św. Phisa XI protonotariuszem Apostol­
skim Proboszcz Ks. Michał Tokarski odprawił 
pierwszą Pontyfikaluą Mszę św. Na zaproszenie 
Ligi Katolickiej wzięły udział w Mszy śiw. wszy­
stkie stowarzyszenia ze sztandarami, przedsta­
wiciele urzędów a ludność katolicka w ogrom­
nej masie zapełniła kościół i cały plac przed 
kościołem. Ks. Dr. Jałow y odczytał ak t Ojca 
Św. podnoszący pracę i  zasługi mianowanego 
Ks. Infułata, oraz List pasterski Ks. Biskupa 
Dra Bardy, który osobiście nie mógł wziąć u- 
działu w tej dla m iasta i parafii radosnej uro­
czystości z  powodu żałoby po śp. Ks. Biskupie 
Anatolu Nowaku. i

REDUKCJA PENSJI AKTORSKICH.
Kierownictwa teatrów  warszawskich zawia­

domiły Zasp, że w roku bieżącym zamierzają 
zredukować płace aktorów na okres letni. — 
W dawnych teatrach miejskich redukcja ma 
wynosić 20 do 50 procent.

WARSZAWSKA KONFERENCJA AKADE­
MICKA ROZWIĄZANA.

Starostwo grodzkie Warszawa-Śródmieście 
zawiesiło lokalną organizację Warszawskiej 
Konferencji Akademicldej.

LETNISKO DLA MŁODZIEŻY KATOLI­
CKIEJ. „Osiedle Wychowawcze** w Niedźwie­
dziu koło Rabki, powstające pod kierownict­
wem brata Albertyna, urządza w miesiącach 
wakacyjnych koionję dla mniej zamożnych chło 
peów pod opieką, doświadczonego wychowaw­
cy. Przyjmowani będą chłopcy w wieku od 10 
—15 lat. Wszelkich informacji udzieli powyż­
sze kierownictwo za nadesłaniem znaczka poczt, 
na odpowiedź. Adres: Kierownictwo Zakładu 
„Osiedle Wychowawcze** w Niedźwiedziu koło 
Rabki, woj. krakowskie.

DRUGI DZIEŃ PROCESU STUDENTA ZA 
MORSKIEGO. W drugim dniu rozprawy prze­
ciw Zamorskiemu, po przesłuchaniu wszystkich 
świadków, rzeczoznawca prof. dr. Pmracki od­
czytał raport Pogotowia ratunkowego, które 
stwierdziło, że Zamorski odniósł rany postrza­
łowe. Prof. PierackI natomiast stwierdził wraz 
z prof. Ostrowskim, że rany Zamorskiego nie 
pochodzą z postrzału, tylko z jakiejś eksplozji. 
Zresztą w czasie operacji znaleziono kaw ał ik 
blachy. Pod koniec rozprawy rzeczoznawca 
prof. Westfalewwa omawiał orzeczenie, jaikio \ 
wydał w sprawie Maczek i plam na  koszuli Za- 
morskiego.

ŁÓDZCY „TASIEkfKOWCY** PRZED SĄ­
DEM. Na dzień 5 m aja wyznaczono -w łódz­
kim sądzie okręgowym sensacyjny proces, po­
dobny do słynnego warszawskiego procesu Ta 
siemki. Mianowicie przeciwko czterem braciom 
Fajpusiewiczorn zwanym „bracia mocni*’, któ­
rzy w ciągu 10 lat terorem wymuszali od rze- 
źników łódzkich podatek dla siebie. Rozprawa 
potrwa prawdopodobnie dwa dni

Nowy członek Komisji Papieskie|.
Ojciec św. zamianował Ks. Biskupa Jasiń­

skiego członkiem-zastępcą w  Komisji Papie­
skiej. Obecny skład Komisji Papieskiej jest na­
stępujący: Ks. Biskup H. Przejdziezki — prze­
wodniczący, Ks. Biskup A. Szelążek i Ks. Bi­
skup Sn Lutom ski — członkowie. Do kompe­
tencji Komisji Papieskiej należą wszelkie spra­
wy dotyczące wykonania konkordatu. (KAP).

ZAJŚCIA NA PLACU MIROWSKIM W 
WARSZAWIE. We wtorek na placu Mirowskim 
doszło do demomstracyj. — 'Tłum bezrobot­
nych, złożony i  około 200 osób, przy okrzy­
kach „chleba i pracy**, sformował demon­
stracyjny pochód. Z przejeżdżającego tramwa­
ju wyskoczyło kilku policjantów, którzy po­
częli rozpraszać demonstrantów, przyczem wy­
nikł ogromny popłoch, a  demonstranci poczęli 
się kryć pod straganami. Przy likwidacji zaj­
ścia zniszczono kilka straganów.

X całego Świnia.
Korpus dyplomatyczny w Hadze

na rekolekęjach wielkanocnych.
W ciągu Wielkiego Tygodnia odbyły się 

w Hadize dorocznym zwyczajem, praktykowa­
nym od la t panu, ąpecjalne rekolekcje wielka­
nocne dla członków korpusu dyplomatycznego, 
należących do Kościoła katolickiego, oraz dla 
wyższych urzędników trybunału, również kato­
lików. Rekolekcje miały miojsce w7 kaplicy gim­
nazjum OO. Jezuitów7. Tym razem nauk wygło­
szonych w języku francuskim przez znakomitego 
kaznodzieję O. Lbande, wysłuchał cały korpus 
dyplomatyczny in corpore, bowiem byli obecni 
nietylko katolicy zo s wemi rodzinami ale rów­
nież i kilku dyplomatów protestantów. Ogółem 
przeszło 800 osób z interauncjuszem Mgr. 
S-chioppa na  czele było obecnych na rekolek­
cjach. W  pierwszym rzędzie zajmował miejsce 
Mgr. 8«hjoppa w otoczeniu przedstawicieli 
wszystkich państw, reprezentowanych w7 Ha­
dze. Po zakończeniu rekolekeyj w Wielki Czwar­
tek w salach kolegium odbyło się przyjęcie.

Ajencja brazylijska firmy Haniet et Oomjp. 
w Duisburgu zawarta z niemieckiemu składami 
węgla w Hamburgu umowę o zamianę 200.000 
ton węgla z zagłębia Ruhry na kawę brazylij­
ską. Węgiel ten ma być dostarczony do Rio do 
Janeha w przeciągu najbliższych sześciu mie­
sięcy, tak, żo dostawa, jego ukończona będzie 
na początku paździenuika. W podobny sposób 
zamieniono już w roku ubiegłym 350.000 ton 
węgla z zagłębia Ruhry także na kawę.

719 RANNYCH PODCZAS TRZĘSIENIA 
ZIEMI. Na wyspie Kos w grupie Dodekanezn, 
nawiedzonej trzęsieniem ziemi wydobyto z pod 
gruzów 119 rannych. Ogółem przeto liczba ran- 
mydh wskutek katastrofy wynosi obecnie 719.

DYREKTOR TEATRU W BYTOMUJ PO­
PEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. W pociągu pospiesz­
nym z Berlina do Bytomia zastrzelił się w po­
niedziałek dyrektor niemieckiego teatru  w By­
tomiu IHing. Śledztwo wykazało, że popełniał 
on systematycznie nadużycia pieniężne wraz z  
burmistrzem Bytomia Knackrikiem, który obec­
nie siedzi w więzieniu. Hling popełnił samobój­
stwo, obawiając się prawdopodobni© odpowie­
dzialności.

ś n ie g i  n a  b a l k a n a c h ! w  całej Jugo-
sł-awji panują chłody, W Hercegowinie spadły 
obfite śniegi. Winnice i pola tytoniowe doznały 
znacznych szkód. W niektórych miejscowościach 
w Bośni warstwa śniegu dochodzi do grubości 
1 metra.

CZARNA FEBRA W PARYŻU. Generalny 
inspektor sanitarny przy prefekturze paryskiej 
prof. Tanon. oświadczył dziennikarzom, że mia 
stu grozi nowa epidemja-. Jest to czarna febra 
plamista „Kala Azar**, choroba erożąca się w 
Ir-djaeh i kosząca setki tysięcy ofiar. Chorobę 
powoduje mikrob, k tóry  dostaje się do krwi 
i rozszerza śledzionę. Chory staje sio anemicz­
ny, gorączkuje, dostaje krwawych wylewów 
i umiera. Podczas wojny zanotowano we Fran­
cji kilkanaście wypadków „K ala Azar“ wśród 
afrykańskich żołnierzy. Ale przebieg febry we 
Francji nio był tak  groźny, jak  w Indjach. 
Obecnie, po długiej przerwie znów ukazało się 
widmo tej groźnej epidemii. Zachorował pe­
wien korsykanin. Chorego poddano surowej 
izolacji.
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Stłumione „krzaki mo$ f  wiosennej.
Zimna wiosna tegoroczna odebrała mm-, Ko- 

Uotom, największą przyjemność: nagiego prze] 
ś*ia od nudnego zimowego ubrania do czegoś 
modnego, nowego, ezogo się w  zeszłym roku 
nie raoŁilo. ,.Krzyki m ody“ wiosennej są przez 
to  jakby stłumione. Tylko nieliczne elegantki, 
stawiające chęć pi on i er? twa w dziedzinie mody 
ponad zdrowie, marzną odważnie w nowych 
płaszczach i żakieoikacii- wiosennych. Reszta 
smętnie nosi fu tra  i czeka na słońce. Gala wio­
sna odbija się dotychczas na kapcusaach, k tó ­
re trzeba parasolkami 
to  jednak w modzie zawsze trzeba myśleć na­
przód, wice już myślimy o gorących dnśfitóh ma 
jowyeh, które przecież niewątpliwie nadejdą, 
i pocieszamy się. oglądając modne materjały 
i  nowe modele sukien.

W ieoie ma się ochotę zawsze na sukienkę 
barwną, wesołą, deseniował. Ale desenie tego­
roczne są ściśle ograniczone: prążki i kratki 
Żadnych, wielkich kwiatów. gmachów, plam. Co 
do barw, to rozmaitość jest wielka: zwłaszcza 
w prążkach spotykam y cz.asi fti pięć barw rów­
noległych. AJe te dwa ćcsflnfio dominują. Po- 
Butcm modne są sukienki gładkie. W lecie bę­
dą bardzo noszone sukienki z wiejskiego płót­
na-, ozdobione haftem ludowym. I  ładne i p tak  - 
tyczne i  miłe w noszeniu. iNareszcie ziściło się 
to, co wkkłfcYtoa powinno hyło bym wprowadzo­
ne w  modę.

Jedwabie deseniowe (owe kratki i prątki 
używane są bardzo na bluzeczki do wełnianycn 
spódniczek, albo też łą.czy się je z wełną w jed­
nej sukience —  ręfcawid (krótkie) z jedwabiu — 
reszta s  wełny. Oczywiście, odpowiednio dobie 
ra jąc  odciemio. Do tego wełniany żakiecik i ka- 
pełusz p le c io n y  miękki w odcieniach bluzki. T a 
kie miękkie kapelusze z szal 1 1; tam i —  jeśli kto 
chce —  są bardzo modne i twarzowe.

Ani na wiosnę, ani w lecie niepodobna obeiść 
się bez pulowerika, oddającego nieocenione usłu 
gi w  chłodniejsze i wictrziae dni. I tu przewa­
żają desenie prążkowane. A jeżeli pulower jest 
gładki, to  ma wykończenie deseniowe: kraw at 
przy wycięciu, część rękawów.

Rękawiczki w dalszym ciągu zajmują w mo­
bil} bardzo poważne miejsce, Najmodniejsze są 

ze świńskiej skóry, z mankietami —  eą to 
wprawdzie rękawiczki bardzo drogie, ale, jak 
to się mówi —  wieczne. Ponieważ nic wieczne­
go niema na  świecie, wiec powiedzmy ściśle, że 
w każdym razie na k ilka lat. Są również dobre 
imitacje świńskiej skóry, a  ostatecznie nawet 
wyroby trykotowe mniej lub więcej udatnie imi 
f-ujące tę  skórę, podobnie jak  są rękawiczki do­
trz e  imitujące zamsz.

A obuwie? Przeważnie zamszowe, jawie, po­
pielate hib brązowe. Fason pośredni między 
pantofelkami a ipółbueikiem, sznurowany na 
rztery  dziurki. Pończochy ażurowe, w deseń 
lub zwykłą siatkę. W  lecie hedizio w takich poń 
czochach bardzo przyjemnie i przeiwi-ewnie. — 
W zwykłej pończosze nosra w ygląda jednak 
szczuplej. A więc — nąpewno nie w szystkie 
panie życzliwie ustosunkują się do tej nowej 
modv... Anita.

Styczeń w kwietniową niedzielę
(Korespondencja własna).

Zakopane, 25 kwietnia.
Paczka nasza złożona z s  osob, wybrała 

się 23 b, m. n a  Starorobooiański szczyt, domi- 
nująicy śnieżną kopulą nad  głęboko wic-iętą Cho 
chcłowską. Go za radość: usiała sio dawno nie- 
oąlądana sanna. W pmsĆzic przęclrra trochę na 
ulicach, ale im bliżej Kościeliskiej tern. lepiej 
i dwoje sanek dzw oni zawzięcie, m ijając .żwa­
wym kłusom zawalone okrśeią lasy.

Dwie i pół. godziny jazdy mija jak chwila
w' sa-i flfcy śpiew aniu, ledzeruu t  gwaarzeniu 

:n-laniac o ę  dcsz-czn. ‘ót? i . •, y , . , . . , , . ,Gmach. Górale u tykają  estatoc-zme przy starem
schToniskn w Gluoeliołowskiej i wyrzucają nas 
wraz z «ąłyan bniafetent n art i plecaków. Ra, 
przyjechała nawet i lina z myślą o nawisach. 
W yprawa na  miarę alpejską!

.Spragnione towarzystwo rozkłada się w sta 
rej budzie z dwoma spirytusowemi kuchenkami 
i wkrótce gorąca herbata -przejmuje nas roz- 
kosznem ciepłem, do niej zaś wcinamy .potężne 
porcje wszelkiego rodzaju specjałów.

Po gruntownem nasmarowaniu desek od­
marsz. Maruderzy, ciągnący na  końcu długiego 
węża. kłócą się jeszcze czy lotpiej zrobił ten, 
który" posmarował ..Teuto*’ czy ten, k tóry  użył 
,,Gońca“. Suniemy wolno i wr milczeniu wśród 
gąszczy; zagajnika, kierując się popod strome, 
lesiste stoki Kulawca. Szara opona na niebie 
pęka, ukażująe ciemny błękit i wnet słońce za­
lewa nas gorącem Zdejmujemy co kto może. 
"Wkrótce zaczynamy topić się w  śnieżnych pu • 
oliacb. Torujący ślad posuwa s-ię ąoraz wolniej, 
óźw igając. na nartach’ całe gćuy śniegu. Lu­
zu jemy go niebawem. Maruderzy zaczyniają się1 
ślizgać na  swoich sławnych smarach' i- podcią­
gają deski na odmiano ..'Kltetrenr1. Z tej to 
mieszaniny rezultat taki. że stajemy co chwila, 
bo raz się lepi raz ślizga. Tempo ślimacze, śnie 
gi coraz grubsze. Przyszedłszy do głosił, czyli 
po fcoiejice na pierwszego. wprowadzam mój 
..ogon'1 do zaśnieżonego żlebu wśród lasu. a 
potem wycinam pierwsze zakosy na stok. Za­
czynają się ciężkie roboty. Kzoplisty pot spły 
wa z czoła. Jakieś tajemnicze białe ł>uly i po­
duchy bez dna zapadają, się nagle, grzebiąc nar 
ciarza wraa z deskami. Eozr.aCz. Na szczęście 
słońce się chowa. Tniemy strom y zalesiony za- 
gajniOsćem stok we wzorowych zakosach, zmie­
niając co chwila jpieroezego. Wreszcie wysoko­
pienny las. Tu anowu sypie się nam za kołnie- 
rzo z ciężkich od śniegu gałęzi, 3 . pod nogami 
puch jeszcze bardziej grzązki i sypki. ,Parszy- 
wy“ Kulawiec nie chce się skończyć. Dowcipy 

śmiechy umilkły dawno, każdy pracuje sapiąc, 
ciężko.

Narówcie, nareszcie gran, kosówki, las się 
kończy. Błyskają ośaiieżofnę granie. Z westchnie 
niom ulgi wydobywamy się po dwóch godzi­
nami stromego podejścia w mrocznym losie na 
światło dzienne. Uderza nasze oczy masy Ko­
minów Tyłkowych i Ornaku po lewej, dolina 
Sta-rorobociańska i Ja-rząibcza pod nogami, stoż 
kowat.a Konczysta nawurasł, oraz biały wąż 
Długiego Upłazu, zakończony potężnym, yfc slow 
cęm po prawej. Chwila .postoju, odpoczynku, 
chrupanie cukierków I dalej.
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Film, którego nie wolno pominąć! Arcydzieło porywa;ącycn wrażeń i rr istrzow-iciej doskonałości
upajający dramat serca i tęsknoty. PoięZn> 
zew miłosny, rzucony r olbrzymią plastykę 
i siłą wyrazu na ekran! Przepyszna wysta­

wa, — Niedościgniona reiysarja. - -  Fascynująca intryga. — Niezwykła skala uezncia. W rob 
głównej — fenomenalna artystka gn , ■ genialna, niezauomnians bohaterka czo-

m m m  k o m ty
o niezbadanym, oryginalnym uroku łowyeh arcydzieł oraz Gene Raymond,
Wynne Gibson i w. in. Ret. Marion Gering. Arcydzieło to w triumfalrym pnebodzie idzie 

obecnie przez największe ekrany świata, bi ,,c rekordy powodzenia.

Wyciągamy się długim wężami na  łagodnie 
wznoszącej się grani, na  parę mot-rów szero­
kiej. Tańczące mgły obejmują wyźete szczyty, 
kryjąc smukłą piramidę StanrorobociaAsikiego. 
Je s t cicho ii bezwietrznie, ale dziwnie zimowo. 
Posępny nastrój g-rudiniowego unia tawa w dal 
szyuu ciągu nad zimą kwietniową, Marzymy te­
raz napróżno o słońcu. bv w jogo wiosennym 
Wakku zobaczyć szeroki biały świat.

Trijamgulacyjny znak w ita nas na szczycie 
Trzydmoydnuskiogo Wierchu. M.“Jv  zjazd na 
przclączkę i znow łagodne podejście granią. 
.Śniegu tu znacznie umiej. Hulający na graniach 
wiatr 1 1 'ie dał inn -się ułożyć tak  grubą, warstwą 
jak  w lesio, joet go w miarę, ale dość ciężki 
i ^lejtki. śtajem y parę razjtylio niektórzy^ skro­
bią deski. Gdy dosięgamy wyniosłego czuba 
.Kończystej nad Jarząbezą. opada nas goniąca 
z dolin mgła. W przerwach między jedną jej 
falą a  drugą majaczeje niewyraźnie oszronio­
ny, strom y jak  licho stok nuszc-go szczytu, 
urwany nad' doliną fantastycznemi frendzJami 
nawisów. Już czuje, że nas ©ie puści z deska­
mi. . Czekamy dobrą chwilę na przejaśnienie, 
marznąc na szczytowymi przeciągu i w mgle. 
Ale niema nadziei, więc ruszamy w pomroie 
mlec/ino-bialej wa/ y.

Pracujemy w milczeniu. Trzeba nadzwyczaj 
uważnie ciąć knitkie zakosy. Z praw ej pasku­
dnie lawiniasty stok, r. lewej zdradliwe nawisy 
W dodatku nik t z nas w życiu nio był na  Sta- 
rorobcciańskim. dzukaj tu drogi nieznanej 
w mgle...

Czas leci. Ogromnio żanudue pod.cJiodzonie 
na zmiennym śniegu trw a bez końca. W ogo­
nie podnoszą się narzekania i mruczenie. ,.Jaki 
ja  głodny4*, „A kiedyż się to skończy*’, „Par­
szywy ten szczv,t“ i t. p.

G-rań zwęża, się silnie. Kręcenie się sna śli­
skich deskach po stromej szreni zaczyna być 
niebezpieczne. Proponuję związanie się liną, ale 
jakoś nikt nie ma ochoty. P/reszcie wszyst­
kich nas opada wściekłość i lądujemy w malej 
dziurze w  śniegu tuż przy grani. Rzucamy się 
łapczywie na jedzenie i roz/proistowujemy zdręt 
wiało nogi. Kto idzie n a  „szczyt’*? „ Ja  wra- 
cam“. „Mnie sic ani śpi*’. „Ja  muszę dojść“, 
..ja chcę zdobj ć punkty*.. Zdania są. podzie­
lone.

Zosta.wiać deski, plecaki brać kije, i kto 
ma ochotę idziemy na nogach, komenderuję 
niezdecydowany m dzieciom. I widzę, że rusza­
ją  wszyscy...

W dokładnie minutę jesteśmy, na  szczycie, 
przy słupie granicznym! Ładny blamaż byłby, 
gdyny-śmy Yawróoii byli o parę metrón od 
wierzchołka! Nie widząc nic zupełnie -w gęstej 
mgle zawracamy odrazu, m icam y się na na­
sze deski i wrar. z niemi w szybką, drogę po­
wrotna, J a k  ii uchy. wy-padamy z chmur. Orze­
my st-ok śladami łuków i szusów, sypiemy sic 
w puch ja k  ciężkie worki z mąką. nogi bolą 
potężnie. Już  przołęcr/,, już Jasno i słońce p o ­
gląd 3 , R orbita m-ado laircząt zbiera się po 
chwili, zdyszane i rozjiędżone. Na łatwej grani 
fiieste jak złe i  szarpie na  zmiennym śnogii. 
Lecz najwaęfesze cuda wyczyn iają się w lesic- 

j gdzie tonie się zupełnie w memrzeinierzonych 
i topielach śniegu, /dożywwy kije, walę naoślep 
między pnie i gałęzie i nie wstaje sio aż w doi 
nym żlebie, biała od stóp do głow. Las na sto­
ku  rozbrzmiewał dbigo etękaniem f klęciem 
zjeżdżających, oraz, trzaskiem gałęzi... i nart, 
Nie obe/wło się bez łam ania desek.

I  znowu stare schronisko zapełniło się gro­
m adą wywianych od pędu narciarzy, a w ma­
nierkach Tuwrzaua herbata. Górale rozpalili o  
gnisko i zaprzęgli najedzone, wymoczete ko

nie. K-olo godz. ddej wśród okrzyków } śpie­
wów wyruszyliśmy z powrotem, przesiadając 
się wpół drogi na koła i kończąc uroczyć ńc 
śnieżną kwietniową niedzielę.

Trudno uwierzyć, że za parę dni maj. Je s t 
biało, zimno, ponuro. Słońce szanuje się tej 
wiosny jak nigdy i izLwtnde jest szaro na 
świecie.

Za to grube kożudiY śniegu poieżą do 
czerwca i kto wie czy jeszcze na św. Jana  me 
pomaszerujemy na Staroroboidańaki...

Marja Sandoz.

t a o t a r o w c i  k o ł d  f a t i f l i t k & w o

W Los Angeles demonstruje pewien japończyk 
jryginalne kolo ratunkowe, któro zaopatrzone 
jest w dwie ręcznie poruszane śruby. Koło to 
umożliwia poruszanie się w wodzie z szy-bkością 

15 km. na godzinę.

m

%nart.

T eatr religijny
we Francji.

II) Finał dramatu G ulom  pclon zachwytu 
I upojenia, oraz cała droga KalwaryjSka są  po­
mysłami dramo ty-cznemi wielkiej prostoty i  ea- 
ly. Suggestynmo skróty, dyskretno naipomknie- 
rda, symboliczne pozy i gesty powtarzają hi- 
storję męki i narzucają je-j medyrtacjo tom. 
gdzie szczegółowy opis byłby raczej banalną 
epiką i chybiałby z pewmością celu. Ale —  po­
wtarzamy — ten utrzym any w szerokich ogó­
łach patos wymaga ekspresji monumentalnej, 
którą zapewni'1 mu scena na  wolnem powietrzu 
taka, jak  ów tea tr w  Ardennach belgijskich.

Gdy braknio tego otoczenia, na (zwykłej 
scenie uiiejdkiej, a dopie°m wielkomiejskiej, 
tematom tego rodzaju grozi pomniejszenie i za­
tra ta  rezonansu. Przydarzyło się. to ostatniej 
sztuce Gihćona, k tó rą  gra właśnie trupa aktor­
ska p. Henry B rochefa (Compagnons de Jeuk) 
w cip dniej sali przy la  rue Falguiere. Jest to 
Iis to rja  o praojcu Jobie, zbyt wiernie powtó­
rzona za Ickitem biblijnym- w zetknięciu Sz ol­
brzymią postacią tytułową jak-gdyby anieśmio- 
lona, wyraźniejsza z.a to w postaciach powsze- 
unkh: ziośliwęj żony i fałszywych przyjaciół.

W pierwszym akcie Joib dowiaduje się o pomo­
rze swych trzód i śmierci dzieci, w  drogim  do­
tknięty jest trądem, alo w trzecim, stawiwszy 
czoło blużnierozym przymówkom przyjaciół, od 
zyskuje dobytek i dzieci. Tok zdarzeń biegnie 
/łbyfc tradycyjnie, nio odmłodzony jakąś m a- 
czącą toanspoizycją ani uszlachetniony ingeren­
c ją  potęg nadzinysłowych,' ho figury Anioła 
i Szatana traktow ane są nazbyt familjarmo.

Glićom je^t pisarzem płodnym. Nic więc dzi­
wnego, że mieszają się w  tej twóuez-ości rzeczy 
cenne z pośladem nie.v, ażldm. fctory przepada 
rychło w niepamięć kronik teatralnych. Mniej 
udały się „rragodje wsiowe’* (.yCMeb“, ,;ĆVód 
ka*’), nudny był moralitet,; odegrany na 'Uni­
wersytecie w Liege ,-Sw .Tomasz**, raczej dj^s- 
kurs schołastyczny, niż poezja. —  ale ..Cuda 
św. Cecylji**, .:NF-dzarz pod sehodann"* (histo- 
r ja  o św. Aleksym), .•Komedjaut i Łafikr.** 
(niby pirandoliczna mleszaniina ironji i pa-tosu) 
są  to  trwale nabytłd dram atu religijnego, k tó­
ry jest rodzajom teatralnym  osobliwie trudnym 
1 delikatnym.

Jeszcze jedną sztukę Gkeoaa g ra  się w tej 
chwili w  Paryżu: grupa „Piętnastu*’ (Lee Quin- 
ze) gra w teatrze Vie<ux Colnmbier jego „Wio- 
'antę**, trao^lrrypcję z Tirt>o de Moiina, owego 
żywiołowego komędjopisarza, Hi jzjuuiji X \TI-tu

wiecznej Hwtorja o Wiolancie jest nader skom­
plikowana. Kasztelan don Gabriel uwiódł tę 
dziewezm ę i porzucił. W iołanta szuka go, aby 
się pomścić. Alo oto uwodziciel poznaje w* ober­
ży don Podrą, k tóry  jodzie do Madrytu w kom 
kary  o rękę Serafiny, .której jeszcze nie zna. 
Żądny dalszych ofiar zabiera don Gabriel wa­
lizo i papiery tamtego, aby zaprezentować się 
Serafinie, jako jej przyswły małżonek. Okra­
dziony don Pedro znajduje za to w porzuconej 
walizie Gabriela portret W icinnty, w której się 
zakochuje n a  zabój. Qui pro quo, ehassśs-crois- 
ses. niewinna intryga gmatwa się cora.% bar­
dziej, aż przeznaczone dla eiebie pary w racają 
do siobio szczęśliwie.

Sztuka, g rana przez grupę Piętnastu muzy­
cznie i tanocanne (stylowa muzyka Rołaafl-Ma- 
nuola), ma mocny zapach teatru wioku XVII. 
W twórczości Ghćona jest tom, czem w poezji 
Calderona są owe dram aty płaszcza i szpady 
(comedias de capa y  espadat), Iitórcmi pobożny 
autor „Księcia Niezłomnego** przeipiatał ewojo 
„autos sacramontales** czy „comedias diwinas*’; 
co czynił zresztą, również (niezaradny poeta śre­
dniowieczny, figlami świeckicmi rozweselając 
swych widzów w interludjach pomiędzy jedną 
a drugą stacją misteryjnej wzniosłości.

Lynkeus

Garbarnia nagrodzona puharem.
1’uhoi ministerstwa spraw zagranicznych za 

najlepsze wyniki z d-mżynami zagrarwoznemi 
zdobyła po trzech latach walk Garbarnia. Gar­
barnia zdobyła w tym czasie 54 -piet., podczas 
gdy Legja 40 p k t , Ruch 15 pkt.

Same porażki w hippice.
IV siódmym h n u  hippicznych miiędzynaro- 

dowyoh zawrodów .ko,imjr.c.h w Nicei rozegrany 
został konkurs zespołowy o nagrodo kawale- 
rzyistów Belgijskich,

Zespołowo pierwsze miej’sce zajęli Szwajca­
rzy. Indywidualnie zwyciężył Belg Brabandere 
na  koniu Acrobate. Z Polaków najlepszym był 
por. Nettrlidi-Dąbski na koniu Mero, zajmując 
szóste miejsce, oraz kpt, R.udiński na. Reszce — 
zdobył wstęgę.

Dotyehcznts' więc kawałerzyści polscy nie 
odegrali w koarkursaeh żadnej poważniejszej 
roli, a- zdiobycie kilku miejsc dalszych i kilku 
wstęg równoznaczne jest z (porażką.
TRENINGI NASZYCH TENISISTÓW PRZED 

MECZEM Z HOLANDJĄ.
W niedzielę roz.poczęły się dalsze gry tre­

ningowe czołowych naszych tenisistów z udafct- 
łem trene-ra Estrabeau, który w jTazał swe zna­
komite umiejętności tenisowe i zdecydowaną 
przewmgę nad wszystkimi naszymi asami.

W  grach pojedynczymi Estrabeau przekony­
wająco pokonał zarówno Tłoczyńskiego, jak  
Jerzego Stolarowa. W  grze podwójnej H°bda—• 
Mkarmiuski pokonali parę Tłoczyński—W itt- 
mnn 3:6, 6 4, 6:3.

MIĘDZYNARODOWE PLANY 
NASZYCH TENISISTÓW.

Ję/lrzejowska i  prawidopodobnie TłoezyńskS 
lub Hebda wezmą, udział w tenisowych mistrzo­
stwach Francji w dniach 22—28 m aja b. r. J e ­
den z czołowej dwójki naszych zawodników 
musi pozostać w tym czasie w kraju dla wzię­
cia udziału w reprezentacji Polski przedwko 
Monaco, 23—25 m aja w Katowicach, gdzie p o ­
nadto w naszych barwach walczyć będą jeszcze 
— W ittman i Warmiński.

W ittman. Warmiński i Jerzy Sśolasow wez­
mą udział w tenisowych mistrzostwach Austrii, 
w dniach 7— 14 m a'a  w Wiedniu.

NAJLEPSZE STARTY RUSOCIŃSKTEGO.
Debiut Janusza Kusooińakiego w tegorocz­

nym sezonie nastąpi w  dniu 3 m aja b. r„ w  N a­
rodowym Biegu Naprzełaj.

Tegoż dnia wieczorem Kusociński wyjeżdża 
do Mediolanu. W  dniu 4 m aja zaitozyma się w 
Wiedniu dla odbycia treningu, poczera — star­
tuje w dniu 7 maja w Medjolanie, a w daiu 14 
maja — we Florencji.

iKusoeińsfoiemu towarzjwzyć będzie zapewne 
w tym  wyjtódote zagranicznym z ramienia P. 
Z. L. A. — red. Szej.nacL.
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C z w a r t e k  27: św. P iotra Kaniz.
P i ą t e k  28: św. Pawła od Krzyża.,
P i ą t e k  28: wschód głońca o godz. 4.36. za­

chód o godz. 19.20.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. URZĘ­
DNIKÓW GMINY M. KRAKOWA odbyło sic 
w  sobotę 22 b. m. o godz. 18-tej, w sali Domu 
Towarzystwa przy Al. Krasińskiego, pod 
przew. prezesa J . Krzyżanowskiego. Prezes 
złożył szczegółowe sprawozdanie Zarządu za 
rok 1332. — Towarzystwo Mesy członków 
rzeczywistych 600 osób i rozwija żywą dzia­
łalność, urządza koncerty i zabawy dla swoich 
członków. Zarząd! Towarzystwa podejmował 
akcję obronną w sprawie ustaw y scaleniowej, 
uchwalonej przez Sejm 5 Senat w sprawie na­
leżenia urzędników cło Kas Chorych.

Sprawozdanie rachunkowe przedłożył wice­
prezes J . Muszyński, a sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej p. Misiąg. Dalej uchwalono regu­
lamin pożyczkowy a  wfcońcu przystąpiono do 
wyborów. Prezesem Towarzystwa na dalsze 2 
lat-a wybrano dotychczasowego prezesa p. J a ­
na K rzyżanow skiego. Wiceprezesami wybrano 
fizyka miejskiego Dr. J. Owsińskiego i clotych 
czasowego wiceprezesa Jana M uszyńskiego. 
Członkami Zarządu wybrani zostali pp.: Batko, 
Dr. Grabowski, Iuż. Lenfe, T>r. Moroz, Mgr. 
Niedziałkowski, Sękarćwna: Szczurowski i
Pcim.

WYSTAWA „JEDNOROGA" W KRAK. 
PAŁACU SZTUKI. Jak  już donieśliśmy, otwar 
to  w Krakowskim Pałacu Sztuki nową w ysta­
wę zrzeszenia „Jednoróg". W ystawę obesłali 
nie tylko krakowscy, alo i pozakrakowscy ar- 
twści. W osobnej sali umieszczono zbiorową 
wystaw ę akwareli St, Żurawskiego, ponadto 
jest kilka większych kolekcyj. W dniu otwar­
cia zwiedziło" wystawę bardzo wiele publicz­
ności. „

NA WALNEM ZGROMADZENIU Tow. Kat. 
Właść. Realności, odbytem 23 b. m., uchwalo­
no m. in. następujące rezolucje: Czy władze 
ustawodawcze i rząd nie zdają sobie jeszcze 
sprawy: 1) że wskutek wrogiego ustosunkowa 
nia się do własności miejskiej utaiwodawstwa 
cywilnego, podatkowego, jakoteż przewlekłej 
judykatury, zabiły najzupełniej ruch budowla­
ny, 2) że wskutek zamarcia m chu budowlane­
go ' k tóry  dałby zatrudnienie i zarobek 33 ga­
łęziom przemysłu i rękodzieła, tysiącom praco 
wników umysłowych i fizycznych —• wynikła 
ogólna stagnacja życia gospodarczego i zupeł­
n a  gospodarcza martwota, 8) że budowanie 
domów jednorodzinnych, co obecnie się forsu­
je, jest najdroższym sposobem uzyskiwania 
mieszkań, dobrym dla społeczeństw bogatych, 
a  mie dla’ tak  biednych, jak nasze, 4) że ogło­
szono ulgi dla nowowznoszonych budowli nie 
skuszą prywatnych kapitałów', jak  długo mają 
przed oczami los właścicieli starych domów, 
który każdej chwili mógłby się stać i ich n- 
działem.

POBORY REZERWISTÓW WOLNE OD 
POTRĄCEŃ NA RZECZ PODATKU DOCHO­
DOWEGO. Min. Skarbu rozesłało do izb skar­
bowych okólnik, wyjaśniający, że kwoty wy­
płacane oficerom I podoficerom rezerwy, powo­
łanymi n a  ćwiczenia wojskowo, nic podlegają 
obowiązkowi potrącania podatku dochodowego, 
ponieważ nie są one ani uposażeniem służibo- 
wem, ani wynagrodzeniem za najemną prace, 
ćw iczenia wojskowe nie opierają się na sto­
sunku umownym, lecz są obowiązkiem prawno- 
publicznym o charakterze przymusowym,^ wo­
bec czego kwoty, wypłacane w czasie ćwiczeń 
są  swego rodzaju odszkodowaniem za stracony 
czas oraz ekwiwalentem na koszty wyżywienia 
w czasie ćwiczeń naTÓwni z dietami.

NOCLEGI W POCIĄGACH POPULAR­
NYCH. Ja k  wiadomo, Min. Komunikacji stwo­
rzyło ostatnio nowy typ  tanich pociągów w y­
cieczkowych t. zw. 'pociągów popularnych. Mim. 
Komunikacji, chcąc ułatwić organizatorom wy­
cieczek zapewnienie noclegów uczestnikom wy­
cieczki; zezwoliło w pewnych wypadkach na 
noclegi w wagonach.

Noclegi w wagonach dopuszczalne są  w tych 
miejscowościach, w których organizatorzy na­
potykają. na trudności ulokowania na noc 
wszystkich uczestników. Każdorazowo organi­
z a to r z y  w y c ie c z k i  muszą uzyskiwać zezwolenie
ministerstwa.

PO ZAJŚCIACH W KASINIE W IELKIEJ.
W związku z onegdajszemi zajściami w Kasi­
nie Wielkiej pcd Limanową, wyjechały na miej­
sce w y p a d y  naczelnik wojewódzkiego wy­
działu bezpieczeństwa p. P. Makuszyński wraz 
e komendantem wojewódzkim policji W alcza­
kiem i Prokuratorem z Nowego Sącza p. Gro­
towskim. W sprawie zajść prowadzono są dal­
sze dochodzenia_ Dzisiaj odbędzie się pogrzeb 
jednej z ofiar tych zajść — Franciszka Nowa­
ka, za.ś pobity przodownik policji, jak się oka­
zało, ,iest ^'Ężko ranny. Wśród ludności p a ­
nuje spokój.

KURS FIZYKALNEGO LECZNICTWA dla 
pereonału pomocniczego lekarzy, rozpoczyna

I  maja. b. r, w Zakładzie fizykalnego lecz-

A s fa lt  czy  b ru k ? !
(NA MARGINESIE PLANÓW MAGISTRATU

KILKU ULIC
Co <ło mnie to jestem zwolennikiem asfaltu.

Je s t gładki, wozy po nirn suną cicho, jest czy­
sty, a  w dżdżysty wieczór światła la tarń  odbi­
ja ją  się na  nim, jak  w lustrze. Myślę, żo asfalt 
posiada także inne zaloty. Nnprzykład jest ta ­
ni, podobno o połowę tańszy, niż kostka bruko­
wa. To wszystkie zalety nastrajają nrnie przy­
chylnie do nawierzchni asfaltowej. Ale... nie 
wszystkim podoba się asfallt. Redakcja otrzy­
mała ostatnio lis t od jednego z naszych Czytel­
ników' z poważnemi zarzutami przeciw smoło­
wej powierzchni ulicy. A więc najpierw zarzut 
nietrwałości:

...Chodzi o pozostawienie, na wszystkich uli­
cach kamiennej nawierzchni tam, gdzie ona je­
szcze ocalała, przed konkurencją asfaltu. Ka­
mień ten bowiem (porfir polski) jest bardzo 
trwały, przetrzyma dziesiątki i setki łat. jest 
bardzo dogodny dla chodu pieszego i pojazdu,
0 ile jest dobrze ułożony, da się bez trudu i ko­
sztów' regulować w razie potrzeby napraw y rur 
gazowych, przewodów elektryce®}-ch czy wodo­
ciągowych. Dalej, nie ściera się tak  prędko i w 
tak  drobny pyłek, jak inne nawierzchnie, zmyty 
przez- deszcz, wygląda bardzo czysto i estetycz­
nie.

Tego o asfalcie powiedzieć nie można. Tam
natura tu  sztuka. Może niektórym w ydaje się
asfalt czy płyty asfaltowe równiejsze i gładsze, 
alo bruki kamienne są nieraz mniej równe i po­
łyskująco, alo zato własne, tanie i wygodne. — 
Jakże przykro jest patrzeć często na chodnikach
1 ulicach na to rozbijanie kilofami betonu w ra ­
zie pęknięcia rury lub instalacji, jak  niemile te

KRAKOWSKIEGO CO DO URZĄDZENIA 
W KRAKOWIE).

wyboje na asfalcie, zwłaszcza po zim ie'— to 
smołowanie — łatanie itd.

Czyż więc wobec tych ujemnych stron mo­
żna się zgodzić z twierdzeniem, że przez danie 
asfaltowej nawierzchni domy zyskują?"

N a tern skończyłyby sict. żo tak  powiitmi, ar- 
! gumenty rz.eezowe. W dalszym ciągu nasz. ko­
respondent apeluje do uczuć, sięgając do wspo­
mnień hietorycąniyeh:

.Polska obchodzi w tym roku rocznicę Ka 
zm ierza Wielkiego, który zostawił „Polskę mu 
rowaną” —  charakter polskich miast mu-i być 
twardy, trw ały —  murowany, boć mamy podo- 
statldem odpowiednich maitcrjałów, których in­
ne kraje a  naw et dzielnice polskie nio mają".

Poniższe jednak argumetefy nio przekony­
wają. mnie:

„...Musimy też prócz oszczędności i prak- 
tyczności być logiczni w postępowaniu, bo sko­
ro przy odnowie fasad kladzitT się nacisk, by 
wszelkie kamienie dawnych budowli odkrywać 
i pokazywać, to  i przy konserwacji dróg i chód 
laików nie możemy wyrzucać cennych kamieni 
i zastopować ich sztucznym asfaltem...“

W ywody swoje kończy nasz informator ape­
lem, by Polskę zostawić murowaną, a  nie szpe­
cić ją  cudzoziemskim asfaltem. Skromno moje 
uwagi na marginesie tego artykułu są  wyra­
zem własnej opinji. zabarwionej w  dodatku sym 
patją  dla asfaltu. Rzeczową jednak odpowiedź 
w te j sprawie zostawiam pióru bardziej powoła­
nemu, K. N.

Dzli i codziennie
________ —  f i W A N D A 99 w tea trz e  Świetlnym

dorywające poięąą wia/.eu mu,.« ...w-., ., .Film, który wszystkich olśni i zachwyci.

DZIEWCZĘ Z KRAINY BURZ
1  1-

Porywające potęgą wrażeń moca niezwykłych przeżyć wspaniałe arcydzieło dźwiękowe. 
Film, który wszystkich olśni i zachwyci.

■ -  -  -  —  “ « Przejmujący dramat
m iło ś c i .-------------
i poświęcenia. Nie­
codzienne arcydzie­

ło tchnąee prawdą życiowa o oorywajacei akcji. — W rolach głównych królewska para ko-

J A M E T  G A Y N O R  C H A R I E S  F A R R E L
Niezwykle oryginalna treść, genialna gra artystów, emocjonująca akcja, umiejętnie przeprowa­
dzona reżyseria czynią z filmu tego jeden z najsilniejszych i najciekawszych obrazów sezonn.
Ponadto w programie nadzwyczajne dodatki dźwiękowo i najnowszy tygodnik F0XA.
Początek przedstawień o godzinie 5, 7, 9T0 w niedzielę i święta o godzinie 3-ciej pepołndnin.

W sobotę d. 29 bm. o g. 3 pop. W  niedzielę d. 30  bm. o g. 11 30 przedp.

2  P O R A N K I  F I L M O W E
C e n y  m i e j s c  o d  5 0  g r ,

niotwa Zw. Kas Chorych (Kraków — Karme­
licka 16). Inforaiacyj ud,ziela kierownictwo 
kursu codziennie w  godz. od 5 do 7 wieczór, 
etaoin shrdlu emf-w1 ypsudli omfwy shrd mfww

Z TARGU NA KONIE. Ogółem spędzono w 
dniu 26 bm. na targ  w Krakowie 170 koni i  pła. 
ccmo za sztukę: konie pojazdowo od 180 do 
250 zł; konie lekkie od 80 do 180 zl; konie 
rzeźne od 20 do 40 zł. Zo spędzonych koni sprae 
damo na  rzeź miejscową 6 sztuk. P opyt wratnio- 
żony za matorjałam lekkim roboczym, tenden­
cja zwyżkowa.

TRAGICZNE UPADKI Z II PIĘTRA. Wczo 
raj, podczas malowania balkonu na  2-giem pię­
trze przy ul. Rajskiej 22, spadł z rusztowania
18-letnj pomocnik malarski, Mnrjan Maclilew- 
ski, doznając ciężkich obrażeń czaszki i w strzą­
su mózgu. Nieszczęśliweg'0 przewieziono do 
szpitala św. Łazarza n a  oddział chirurgiczny. 
— Podobny wypadek zdarzył sio onegdaj, wc 
wtorek, wieczorem. Jan  Soinica, la t 19. pomoc­
nik murarski (zam. w  Ochojnie, pow. Kraków) 
zajęty przy budowie nowego domu przy Al. 
29 Listopada w  czasie pracy spadł z balkonu 
II piętra, k tó ry  się pod nim załamał i doznał 
złamania podstawy czaszki. Przewożony przez 
zawezwane Pogotowie ratunkowe w  drodze do 
szpitala św. Łazarza zmarł. Zwłoki odstawiono 
do Zakładu Medycyny Sądowej.

ZAWIADOMIENIó I KOMUNIKATY. 
UROCZYSTĄ AK AD EM JĘ  hu uczczeniu 

zasług ś. p. iuż. arch. Shaw. Odrzywolskicgo, 
urządza Krak. Tow. Techniczne,' przy w spół­
udziale Zw. Architektów Woi. Krakowskiego, 
oraz Stow. Zaw. Budowniczych i Chóru .Ja­
cha", w lokalu własnym przy ul. Straszewskie­
go L. 28 II p., w piątek dnia 28 bm. o godz.
19-tej.

VIII. ZJAZD DELEGATEK Zw. Kat. Stow. 
Mlodz. Żeńskiej archidiecezji krakowskiej od­
będzie się w Krakowie w niedzielę 30 b. m. 
o "godz. 10.30. w Sali Niebieskiej Domu K ato­
lickiego.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Tak — a  nie inaczci’1 fGość. wy­

stępy M. Muszyńskiego).

RKPRRTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Sierżant X. (Iwan Mozżuchin).
WANDA: Dziewczę z krainy burz (Janet 

Gaynor).
APOLLO: „Pan Spelec Os tr  ostrz ciec” (Vla- 

eta Burian).
SZTUKA: „Gehenna kobiety" (Sylwja Syd­

ney).
UCIECHA: „Na rozkaz kobiety,’1 (Pola Ne- 

gri),
ATLANTIC: „Artem Burłag z nad Wołgi".
SŁONCE: Łegjon walecznych w- gł. roli

Ken Maynard, oraz Slim w komedji „Dwaj
pechowcy".

BAGATELA: „Noc w raju" (Anny Ondra).
ADRIA: „Gasnące płomienie1’ (Charles

Boyer, Clive Bro-ok).
PROMIEŃ: „Miłość i zemsta dońskiego ko ­

zaka".
PROGRAM KINA DOMU ŻOŁNIERZA na

czas od 24 do 28 bm. Fiłm p. t. „Jad miłości”. 
IV rolach głównych: Ramon Xovarro, Anna
May Wong.

— o------
TEATR .BAGATELA". Jak  już donosiliś­

my, w  sobotę dnia 29 kwietnia b. r. w Teatrze 
„Bagatela" rozpoczyna gościnne występy „0- 
perotka W arszawska" pod kier. M. Domoslaw- 
ekiego i T. Laskowskiego. W ystawiona będzie 
„Peppina", operetka w 3-cii aktach K. Ostrrei- 
chera. Muzyka R. Stolza. Operetka Stolza na­
łoży do najcelniejszych utworów tego mistrza 
muzyki lekkiej i w misterny sposób kojarzy 
sentymentalizm szkoły węgierskiej z lekkością 
i komizmem inelodyj nawskróś nowoczesnych; 
obfitość pięknych motywów melodyjnych, ła- 
two trafiających do serca i uclia publiczności, 
zdobi tę  operetkę. Operetka Stolza zdobyła 
wielkie i  zasłużone powodzenie w Warszawie 
i grana przeszło 125 razy. Bilety do nabycia 
w kasie „Bagatela" od godz. 10 do 1 w połu­
dnic i od o do 7 wieczór. Te!. 133.01.

•u:-

Wrażenia z rekoltkcyi zamkniętych
Z kół inteligencji krakowskiej piszą nam: 

Pełnio życia chrześcijańskiego- niosą przede-

wi5zvstkiem ćwiczenia duchowne, zwane zam- 
kniętemi rekolekcjami. Na naszym terenie usta 
loną sławę m ają już rekolekcje urządzane w 
Domu rekolekcyjnym Ks. Ks. Jezuitów  w Dzie­
dzicach. Ostlataio odbyły się tam  rekolekcje 
o<l 11—15. IV. Przybyło n a  nie kilkadziesiąt 
osóh ze sfer inteligencji, zwłaszcza z kół^nau- 
czyciekfctóh z różnych stron Polsld, głównie 
ze Maska. Nauk rekolekcyjnych udzielał Ks. 
l*rof Franciszek Kwiatkowski T. J . Znakomity, 
kouforencjouteto, oparł się n a  metodzie, zawar­
te j w Ćwiczeniach duchownych" św. Ignacego 
j jy o l - r  Mistrzowskie to dzieło zatwierdzone 
i pochwalone przez Kościół uświęciło w  czasie 
wieków inUjony dusz. Okazuje się ono zis>aj 
nicocenionem w  drodze ku postępowi duchow­
nemu. .

Zastanowienie się nad sobą i  pogłębienie 
takich zagadnień, jak: skąd pochodzimy, 'kam 
jesteśmy, i  dokąd dążymy — jesfc juzfc wstępem, 
do wyrobienia sobie katolickiego światopoglą­
du. Oczywistą jest rzeczą, że problemy te moż­
n a  najlepiej rozwiązać tylko przez samodzielni 
pracę umysłu przy odpowiednich zewnętrznym 
warunkach. A właśnie te  zewnętrzne w arunk 
najlepiej są utworzone w  Domu rekolekcyjnym 
w 'Dziedzicach. Urządzenie bowiem Domu, prze- 
śliczne wtoczenie parkowe ułatw iają zewnętrz­
nie przemyślenie i przyswojenie sobie niejednej 
prawdy, której wartość i  sens zatraca się)w co­
dziennych zajęciach, troskach, bólach i  nie­
pokojach. W  takich tedy warunkach przepro­
wadzone ćwiczenia duchowne posiadają, prze­
dziwna siłę uspokajania ludzi, moc uświęcania 
ich życia i  umacniania katolickiego światopo­
glądu. ..

'Najwyższy czas, aby katolicy zrozumieli, 
że światopogląd katolicki w  XX wieku stoi 
silniej, róż kiedykolwiek dotąd na  fundamencie 
wiary i wiedzy, a  wszelkie pozorne sprzeczności 
między wiedzą i w iarą nadają się już do lamusa 
historycznego. Ale katolicyzm, wTsparty na 
świadomości posiadania niewzruszonej prawdy 
musi za naczelne swe hasło przyjąć potrzebę 
konsekwencji w urzeczywistnianiu swych prze­
konań. Jedynie katolicyzm może w  całej pęto- 
postawić zasadę, rozstrzygającą w pracy nad 
urobieniem charakteru, że każda poznana pra­
wda obowiązuje w życiu. Właśnie rekolekcje 
zamknięte są  tak ą  szkołą, przyuczającą czło­
wieka do takiej konsekwencji w życiu One to  
bowiem pobudzają umysł do_ pracy dla głęb­
szego zbadania naszych myśli, slow i  czynów, 
do •wniknięcia w nasze sumienie. Głęboko wy­
raził to  Ojciec, św. Pius XI w  swojem orędziu 
. 0  rekolekcjach zamkniętych’1 z dnia -0 grud­
n ia  19^9 r. Nazywajac jo znakomitą szkołą du­
cha, powiada tak: „W  tej szkole umysł przy- 
wwka do dojrzałego i sprawiedliwego^ saldu 
o "rzeczach, woła zaś bardzo się wzmacnia n a ­
miętności opanowuje rozwaga, cała dz ia łam y  
nasze<ro życća kierowana zastanowieniem, do­
straja0 się skutecznie do pewnej rozumnej nor­
my, a dusza osiąga wreszcie wrodzone rwoje 
dostojeństwo i podnioslość".

Oto najprzedniejsze owoce rekolekcyj zam-

kniętychi JEDEN Z UCZESTNIKÓW.

— —o— ------

Z  r u c h u  c h r z . - d e m .
ZGROMADZENIA W POW. CHRZANOWSKIM.

Je s t jeszcze w każdym powiecie sporo n io ­
sek, w których od ostatnich wyborów nie było 
żadnego wiecu. Do takich wiosek należą Kar- 
niowice w pow. chrzanowskim. To też zgro­
madzenie Obra. Dem. w dniu 23 b. m. wywo­
łało tam duże zainteresowanie. Przewodniczył 
p. Kmawa. Referat o sytuacji gospodarczej i 
politycznej wygłosił redl Sopicki. Z pośród Ucz 
nie zebranych słuchaczy wystąpił w dyskusji 
niejaki p. Kictes, zwolennik B. B. Robił on 
stronnictwom opozycyjnymi różne wymówki, 
między inncnii zarzucał, że jakoby dopuściły 
do" tadiwalenia pogarszających los robotnika 
ustaw Zarzutem tym operują, jak  wiadomo, 
agitatorze z Z. Z, Z. i F rakcji Rewolucyjnej, 
l;tórzv na- wiecach przemawiają bardzo rady­
kalnie. ale w Sejmie nie m ają odwagi głoso­
wać przeciw projektom rządowym. Na zarzuty 
n ' Kierasa, odpowiedział p. Sopicld, poczym 
L z c z e  raz zabrał głos p. K łe m , aż wreszcie 
otrzymawszy nową odpowiedź, zamilk..

W dwie godziny później, o godz. 4-tej od- 
bvlo sio zgromadzenie Cli. D. w Bolącmie pod 
urzewodnictwcm P- Mrowca. Przemawiał red. 
Sopleki. Tu nikt nie w ystąpił w chrome sana

Cjl'j> -o ż  dnia wieczorem odbyło się jeszcze 
z-romadzenie Ch. D. w Trzebini w wielkie 
sali Katol. Domu T.udowego. Red. Sopicki w 
głosił blisko półtoragodzinny odczyt o HiLerze 
[ je o'o

\



s w . « ,GŁOS NARODU'1 z <Ma. 27-go kfćietnla 1933 3*r l i t

Sprawa Rity Gorgonowei.
W dołu wczorajszym zjawili się w koryta­

rzach sądowych wezwani ze Lwowa przez try ­
bunał- prezes S. Okr. Antoniewicz, który prze­
wodniczył rozprawom lwowskim przeciwko Goj: 
gomowejj oraz pp. Opieński i Wetstfalewicz, rze­
czoznawcy sądowi. Wszyscy trzej mieli zezna­
wać w kwestji plam n a  świecy, świadek K ul­
czyński nadesłał odpowiedź, że jest w dalszym 
ciągu "hory ma zapalenie płuc, wobec czego 
przybyć ma rozprawę nie może.

ZBADANIE ROMUSi.
Po otwarciu posiedzenia wyłoniła się kwc- 

p(ja, jak  postąpić wobec nieprzybycia świadka 
Korczyńskiego, który miał zeznawać, czy rze­
czywiście Gorgonowa złamała rączkę córeczce 
swej, Romusi

Obrońca Ettinger zaproponował przed acha­
nie w toj kwcstjl Henryka Zaremby.

Przewodniczący odpowiedział, że wydał już 
odpowiednie zarządzenia, by władze sądowe w 
Warszawie przesłuchały II. Zarembę j by w ra­
zie potrzeby lekarz zbadał Romusię, dokonując 
ewentualnie również zdjęcia rentgenologiczne­
go.

DEKLARACJE EKSPERTÓW.
Już. onegdąj wiadomo było, żo na wczoraj- 

*zem posiedzeniu ma nastąpić załatwienie, kon­
fliktu, który powstał między dyr. Żmigrodem 
a  prof. Oibrychtemr na sali salow ej w ubiegłym 
tygodniu z okazji składanych przez nich ze­
znań. To też. dyr. Żmigród i prof. Olbrycht za­
raz na początku posiedzeniu zajęli miejsca 
przy stole,

Dyr. Żmigród zwrócił się Jo przewodniczą­
cego o udzielenie mu głosu, a. gdy głm uzyskał, 
złożył następującą deklaracjo: Oświadczam, że 
nie mam i nie podnosiłem nigdy żadnych zarzu­
tów  w stosunku do p. prof. dr. Olbrychlta jako 
człowieka oraz uczonego i biegłego sądowego. 
Przytaczając w zeznaniu swojem przed sądem 
aforyzm o kalumnjatorstwie, chciałem tylko 
podkreślić skutki każdego zarzutu, choćby nie­
słusznego. nie chciałem zaś bynajmniej nazy­
wać kalumnjatorstwem wystąpienia p. prof. 
Olbrydbta.

Zkolei /.ibraJ głos prof. Olbrycht i oświad­
czył. że nie ndał zamiaru dotknąć osobę p. dyr. 
śnż. Żmigrodu, ani występom ać przeciwko dzia­
łalności kierowanej przez niego instancji i prag­
nął jedynie zaznaczyć, że obowiązujące u nas 
przepisy w przedmiocie ekspertyz sądowych <są 
wadliwe.

o s t a t n i  Św ia d e k .
Wezwano n a  sale wiceprezesa S. Okr we 

Lwowie p. Antoniewicza, P. Antoniewicz o- 
świadczył, że ze świecą na rozprawie we Lwo­
wie obchodzono się bardzo ostrożnie, gdyż u- 
chodziła oma za dowód rzeczowy wielkiej wagi. 
Gdy powiedziałem p. Westfalewiezowi. że na 
świecy już żadnych śladów niema, p. Wcstfa- 
lewicz odrzekł, że może być jeszcze jakiś ślad, 
którego gołem okiem nie można zobaczyć. P. 
'Antoniewicz ogląda świece i przypomina sobie, 
że ma podstawie świecy była mała plamka, k tó ­
rej teraz niema-.

Zapytanr- przez obronę, ozy we Lwowie do­
wody rzeczowe były przechowywane w suchem 
miejscu i w należyty sposób, p. Antoniewicz 
przedstawia, w  jakich warunkach przechowuje 
się we Lwowie dowody rzeczowe. Są to suche 
ubikacje ma parterze i na  pierwszem piętrze.

od czasu, gdy otrzymał je do badania prof 
Olbrycht. Okazało się, ,że są?J krakowski posiada- 
wilgotne pomieszczeniu dla przechowywania 
dowodów rzeczowych, wobec tego najprawdo­
podobniej;,zem jeśt',' że w tych właśnie pomiesz­
czeniach zaplcśniały lica czynu, związane z 
procesem przeciwko Gorgonowcj.

OBRONA NIE ZGŁASZA NOWYCH 
WNIOSKÓW.

Przewodniczący do obrońców; Może pano­
wie mają, jeszcze jakieś wnioski. Chciałbym, że­
by panowie zaraz j p  zgl-osiłi. żebj wreszcie do­
prowadzić ten proces do kmica.

Obrońcy: Nie mamy żadnych wniosków.
Przewodniczący: Pozostaje, zatem do wyjaś- 

nieniajkwestja, czy rzeczywiście oskarżona zła­
mała rączkę R om nsj.^

Na tem o godz. 11.50 rozprawę przerwano 
do jia-tra do godz. 10. Niewątpliwie do tego 
czasu nadejdą z sądu warszawskiego akta, do­
tyczące przesłuchaniu Henryka Zaiemby w kwe­
stji. czy- Romusta miała kiedykolwiek rączkę 
złamaną oraz protokół ewentualnego hadaniA 
lekamklog-o córki Zaremby j Gorgonowcj Po 
odczytaniu tycłi aktów nastąpi zamknięcie prze­
wodu sądowego, poczcm przewodniczącą ogłosi 
pytania. na jakie będą mieli odpowiedzieć przy­
sięgli. Prawdopodobnie jntizejsze posiedzenia 
zakończy się po przedyskutowaniu tych pytań, 
a  w piątek zaczną swe wywody- strony.

Walka zagranicznego kapitału
z polskim przemysłem #eglowym.

JESztCZE EKSPERCI.
Przewodniczący polecił wezwać pp Westfa- 

few.icza i Opieńsikiego. P. Westfalewicz zeznaje: 
św ieca miała w połowie swej długości maleńką

Ź f f c i e  ć*»«p«Mtovc.<*e-
Nastróf dla dolara silniejszy.
Dzień wczorajszym przyniósł znaczne uspoko­

jenie na ryniku walutowym mimo, że obroty do­
larem w Banku Polskim odbywały Sie na ni­
skim stosunkowo poziomie 7.90 zł. w kupnie1 
a 8.10 zł. w' sprzedaży*;-Nietylko podaż dolarów 
była znacznie mniejszą, niż wo wiórek, ale po­
nadto zaznaczył sir silniejszy popyt. Dokładniej 
szo wiadomości nadchodzące z Ameryki i z 
giekl zagranicznych, dozwoliły zorjentować się 
w charakterze ostntiniic-h posunięćArządu amciry- 
kańskiego. Zdajo sic nie ulegać wątpiiwdśłii, że 
dalszych, powalżniejszyoh wacliań krasowych 
dolara w dół, w- obecnych warunkach nie nale­
ży' oczekiwać a  porozumienie w sprawie relacji 
funta do dolara przyniesie pod tym wzgiedem 
ostateczno ustabilizow-a-me kursu.

Te okoliczności wywierają niewątpliwy 
wpływ na giełdy europejskie w kierunku us-no- 
-kojenia nastrojów- paniki, jaka wytworzyła- się 
początkowo na skutek chaotycznych wieści 
z za oceanu.

Pomiędzy górnośląskim przemysłem węglo­
wym a  kopalniami zagłębia dąbrów skiego i  kra 
kowskiego wynikł ostatnio konflikt. Mianowicie 
przciny .d węglowy -Górnego śląska, którego 
produkcja głównie przeznaczona była na eks­
port, niezależnie od tego kontyngent u który szedł 
na zaspokojenie konsimicji wewnętrznej — wy­
stąpił do rządu z postulatami yymierzonemi 
przeciw kopalniom, małopclskni j dąbrowiec- 
kim. Małopolska i Zagłębie dąbrowskie — tw-ier 
dzi przemysł śląski — produkują- wyłącznic na 
potrzeby kensumeji krajowej;1 zbyt ten jest ren ­
townym w przoełwstaYiieimi do eksportu, do 
którego Śląsk dokłada. W obce tego, zdaniem 
śląskich koncernów. wim-iy kopalnie małopoł- 
skie przyczynić -się w większym stopniu do po­
krycia atrap eksportowych. Żądania idą w 
dwóch .kiciarakach: 1) Doffiąfery węgloweyclla ko­
lei winny być odebrane kopalniom małopolskim 
a  przyznanie kopalniom śląskim, 2) taryfa kole­
jowa na jirzewó* węgła winna być obniżana mc 
o 20 ale o 30 proc., zaś różnica ta winną być

przekazana, na pokrycie deficytów eksportu wę-i 
glowego,

Tynn żądainiom przeciwstawiają się kopalnio 
zagłębia krakowskiego i  dąbrowskiegc ” z całą 
stanowczością, widząc w tem słuszni© nagonkę 
obcego kapitału który ulokował sio w G Ślą­
skim przemyśle węglowym przeciw kapitałów ' 
polskiemu, finansującemu kopalnie małopolskie 
i dąbrowieekie. Przemysł polski w obu tych za­
głębiach ponosił i tak  już poważne ciężary na 
rzecz śląskich kopalń eksportujących, wpłacając 
poważno srany do „wyrównawczego funduszu 
eksportowego11. Opodatkowanie na  ten cel wy 
nosiło' 1 zł, od tonny węgla sprzedanego na 
rynku krajowym, p-rzyczom opłaty te  pobierane 
Indy aż-do kw ietna  bież. roku. .Spełnienie żą­
dań śląskich baronów węglowych mogłoby po­
ważnie zachwiać egzystencją małopolskiego i 
dąbrowieckiego przemysłu węglowego. Spodzie­
wać się należy, że interesy krajowego kapita­
łu, ulokowanego w- przemyśle zostaną o -hronio- 
□'e-przed obcą nagonką.

Kapitałv worane z banhw pcl l̂ch,
W CIĄGU DWÓCH LAT ODPŁYNĘŁO ZAGRANICĘ 347 MILJ. ZŁ.

Wymiar podatku spadkowego,
Ustawa, z 14 marca bież. r. -wprowadziła no­

wą larylę stawek procentowych, według któ­
rych mają bym dokonywane wymiary podatku 
spadkowego. Taryfa ta  ma zastosowanie do 
wszystkich wymiarów, uskutecznionych od tln, 
1 kwietnia b roku. Odnośnie wymiarów z przed 
1 kwietnia 1933 r. ma ona zastosowanie tylko 
częściowo i to w zależności od (spełnienia pew­
nych warunków. Mianowicie w przypadkach 
rozłożenia, na  ra ty  podatku, wymierzonego 
przed 1 kwietnia 1933 r., nowa taryfa będz:e 
stosowana do tych rat. płatnych po 1 kwietnia 
1933 r.. jeżeli podatnik uiśc-i najdalej do dnia 
l  stycznia 1934 r. -tak r a ty /1 płatne do dn. 1 
kwietnia 1933 r„ obliczone według stawek daw­
nej taryfy, jako też raty', przypadające po tym

Tempo odpływ n kredy tów zagranicznych z 
-banków polskiich, bardzo silnie w vokn 1931 i 
w  itcrwszym  k wari ale 1933, znacznie oulablo w 
drugim i trzecim kwartale nb. r., a w ostatnim 
odpływ kredytów nietylko został zahamowany, 
ale dał się zauważyć nawet w zrod kredytów 
zagpairacznycli.

Według (isinydi Gl. U rz., Staty.-t. ogólny 
stan kroiły tów zagranicznych, otrzymanych 
przez polskie instytucje kredytu krótkotermino­
wego, a więc Bank Gospodarswa Krajowego, 
Państwowy Bank Roimy, banki akcyjne, domy 
bankowe i ważniejsze spółdzielnio kredytowo 
wyniósł, na dzień 31 grudnia 1930 — G4D milj. 
zł., na 31. XII. 1931 — 401 milj.. 3 1. 111. .932 
— 346 milj.. 30. IV. — 31b milj., 30. IX. — 
2S-5 milj., i 31 XII. 1932 — 292.2 milj, zł.'

W roku 1931 odpływ kredytów zagranicz­
nych wynosił 239 mifj a w roku 1932 dalszych 
108.8 milj., natomiast w ostatnim kwartale nb. 
r. w' stosunku do poprzedniego nastąpił wzrost, 
o 7.2 milj.

Najwlię.kiszym wierzycielem naszych banków

były w ostatnim kwartale r. ub. w dalszym cią­
gu Niemcy z kwotą 71.9 mili.; z czego jednaJC 
66.3 milj. przypada na rachunki D-banków w, 
oddziałach ich, znajdujących się na terenie pol­
skiego Górnego śląska. Drugie miejsce zajmuje 
Francja — 56.3 milj., trzecie Angija — 56.1 
milj., następnie idą kolejno w milj. zł.: Aiistrj*
IH.4, .Holandja 19.1, Szwajcarja 12 7, U. S. A.
II.6 . Belgja 10.3; w. m Gdańsk 8.1, Szwecja 
5:3. Włocny 3.4, Czechosłowacja 1..5, inne 4.5.

. Ogólna, girau należności zagranicznych poi- 
iskieh instyt.uuyj kredytu krótkoterminowego, 
wynosiła na dzżeu 31 grudnia 1932 — 126.9 
milj. zł., wobec 150 milj. na 30. IX. 1932 a 183 
milj. na 31. XII. 1930 Zmniejszenie sumy wie­
rzytelność- naszych banków zagranicą w ostair- 
nirn kwartale ub. r. tłumaczy się tem, że udało 
sic ściągnąć część należności z tytułu wywie­
zionych .do n cktt-óryoh krajów towarów, które 
to należności były zamrożone z powodu stoso­
wanych przez to państwa ograniczeń dewizo­
wymi].

I Od n ed7iefi dnia 18 fcm. w Kinoteatrze
Fenomenalna bomba wesołości, która rozbawi i zachwyci Kraków! Najrozkoszniejszy przebó

komedjowy wszechświatowej sławy!
o f e r a i aP a n  S p c l c c  (« $ > ■  « £ l r z e ! c c maiesialu)

arcydowcipna ' oniedjr budząca żywiołowy śmiech i wybuchy radości! Przezabawne epizody 
i pomysłowe, pikantne sytuacje, niemajace sobie równych pod względem humoru, werwy 
i uroku! — Rozkoszna fabnła! — Porywające tem po ' — Barwna akcja ! — Czarujące niespo­
dzianki! — Flirt! — A w antuiki' — W roli głównej — najpopularniejszy komik ekranów, który 
podbił -swemi kreacjami świat, krói humoru, czarodziej dowcipu — klasyczny, nieporównany

100 procent komizmu! — 100 procent melodji! 
Wybuchy spazmatycznego śm iectiu!V k sta  Burian

Róunioż ostatnie wydarzenia w Stanach Zjc4-,'9% dolarowa 55 drobne; 4% dolarowa 5234, 
r.oc7,onych i w Niemczech nie wywołały odpły- 52K ; 7 % stabilizacyjna- 51i/g, 53% , 52 3/4, 
wu kredyfów z Dolski. | 59RP setki. LZ. BGK. be zmiany. Pożyczki nie-

Dodać należy, iż kredyt}, uzyskane przez jednolite, listy  utrzymane.
nas bezpośrednio w Stanach Zjedn., stanowiły 
n<a koniec grudnia r. ub. we wszystkich ban-

DCiar pryw. w Warszawie z g. 12.30 7.95. 
Pożyczki polskie w N. Jorku: dolarowa 57;

plamkę, którą, zbadałem przy pomocy rirdKfcr tenĄini® a obliczone nedłjTg stauo-k nowej ta-
ryfy. To samo stosuje się <ło wypadków, w któ­
rych podatek wymiiorzGiiy przed 1 kwietnia 
19:33 r. nic został rozłożony na  raty. Rozkłada 
się wówczas podaielc na 20 równych ra t pół­
rocznych i  podatnik korzysta z nowej taryfy 
dla ra t przypadających po 1 kwietnia 1-933 r., 
jeśli całość podatku uiści do lcońca r. b.

UPRAWNIENIA B. SĘDZI O W I PROKURA­
TORÓW W ADWOKATURZE.

Naczelna- R ada Adwokacka rozpatrywała 
spn-awę upratąntień b. członków m agistratury są 
iłowej, którzy przeszli do paiestry. Rada uzna­
ła, że 1). sędziowie i prokuratorzy nie mogą ko 
rzystać z szerszych uprawnień, aniżeli adwoka 
ci dlatego nie będzie się im zaliczało do 5-let- 
niego okresu, koniecznego dla uzyskania praw- 
patronów w- stosunku do aplikantów' sądowych, 
dotychczasow-ej praktyki sądowej.

— oo---------

Niemcy sKracaia terminy kredytów 
tnwsrowycn.

Iluehy naszego bilansu platuic7.ogq|z zagta- 
ciicjjj nie u legają  w iększm n zmianom. ĆAyiraw- 
dziie w m arcu -wskutek przypadających term i­
nów sp ła t ra ta ln y ch  pożyczek państw ow ych 
cdpływ rezerw krus/cowo-dewizowych z Banku 
Polskiego wyniósł 22.7 milj. zł., zasta ło  to  jed- 

Powtócoii-o jeEzcze do uw esfji, cz.y mogły Inak  w części w yrów nane przez w zrost o 12.9 
zapleśnieć dowody rzeczowm. zwłaszcza fu tru ,m ilj. zł. salda w alu t i  dewiz zągramicanych.

f

benzydynowej i mi-icroskopowej. Ponadto na 
podstawie świecy widoczne były półokrągło cie­
mne ślady, z których jedną cząstkę podałem 
wstępnemu badaniu benzydynowemu. Próby 
mikroskopowej ani spektroskopowej nie prze­
prowadziłem na tem miejscu, chcąc pozostawić 
jakieś resztki dla ewentualnego dalszego bada­
nia.. Gdy w czasie rozprawy lwowskiej zaistnia­
ła  kwestja-, czy należy świecę przesłać wraz z 
innemi dowodami rzeczowenr' do Warszawy 
dla dokonania analizy rozpoznawczej, jtrosiłem, 
by świecę wysłać, pomimo, iż na jej powierz­
chni plam widocznych niema.

Przewodniczący: Dlaczego panowie nie ba­
dali. czv krew na dowodach rzeczowych jest 
pochodzenia ludzkiego, czy zwierzęcego?

Westfalewicz: Nie mogliśmy wogóle przy­
puszczać. by zachodziła tak a  potrzeba. Badamy 
kwestję, czy krew jest ludzka, czy zwierzęca, 
gdy np. mamy dowody rzeczowe ze wsi.

Dr. Opieńiski przyłączył się do wywodów 
swego kolegi prof. Westfnlewucza. Obu znaw­
com zadali jeszcze kilka pytań sędziow'e przy­
sięgli, chcąc wyjaśnić, czy pozostają oni w ja ­
kimś związku z Zakładem Med. Sądowej Hn. 
Lwowskiego. Biegli wyjaśniają, że pracuja sa­
modzielnie jako zaprzysiężeni znawcy sądowi. 
Dr Opieński jest lekarzem, p. Westfalewicz 
chemikiem.

kaeh krajosw eh łącznie „sumo 11.6 milj. zł., cc^d-ilłonowiska 65; stabilizacyjna 56 warszawska 
stanowiło ty lko 3.9% ogólnogo zadłużenia wo­
bec zagranicy. Udział: Niemiec jest wyższy i

38 K ; śląska 45.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, ĆPAT.) Paryż 20.38; Londyn 17.77; 

N. Jork 4.68; Belgja 73.'% Ą:J Wloohy 26 95;

stanowi 71.9 milj. zł. i 26.9%. Tłumaczy się to 
istnieniem filij banków niemieckich w Polsce.
Choć chwiłowo nio można zauważyć tendencji . 
ściągania zaangażowanych w Polsce kapitałów, (HhZfwi a 44.24; HojauĄa 2f'o..O; Berlin l l j  ..5 , 
jednak ze -względu na, występujące tendencje Wiedeń i3, n r y  55.3/; Sz khołm 92; Oslo 
skracania terminów kredytowych towarowych 30.60;^Koparfiaga /9.30: W arszawa 58
w stosunkach z Niemcami, należy się liczyć z 
pewnym odpływem dewiz z tego tytułu, W tych 
warunkach icm konieczniejszem staje się za­
pewnienie sobie odpowiedniej przeciwwagi dla 
tego odpływu w nadwyżkach handlu zagrani­
cznym.

 ooo------
Giełda krakowska.

Kranów, (PAT.) Giełda: 4% -poż. dolarowa 
58.75. 3% poż. budowlana 40%. Poza giełdą: 
dolar 7.95--8.05, Londyn 36.50—31, Szwajcnrja 
172%—173, Bcrlm 205—207.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Waszawa, (PA T) Dewizy- Gdańsk 17-1.50, 

174.98/ 194.07.. Holandja S59.6u 359.50, 357.70; 
Londvn 30.65, 30.S0, 30.50; N. Jork 8.07, 8.08, 
8 12, 8.04; N. Jork tdegr. 8.09, 8.11., 8.14, 8.06; 
1'aryż 35.10, 35.19, 35.01: I ’raga 26.55, 26.61. 
26.49; Sztokholm 160. 100.80, 159.20; Szwajca- 
rja 172.35. 172.78, 171.92; W lochy 40.50, 46.78, 
10.27; Berlin 205f». 'Pend. niejertnolha

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: BanŁ Pouki 74, 75; mocna.
PożyczKi. O/O budowlana 89.75", 4% inwe­

stycyjna 08.75, 5% kon wersyjna 44, 43%-, 44%;

Biało-
gTÓd 7; Ateny 2.94; Konstantynopol 2.47; Bu­
kareszt 3.08; Helsinki 7.86.

(Radio.
Piątek, dnia 28 kwietnia 1933.

Kraków, (312.8 m.) G: 11.40 Przegląń Prasy 
i kom. meteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marł., program na dz. bież.; 12.10 Płyty;' 
13.20 Transmisje z Warsz.; 15.35 Płyty; 16.2C 
Transmisjo z Warsz.; 17.00 Recital organowy p. 
.T. Nliistirzyka — itr. z kościoła Na.jśw. Panny 
Marji w Krakowie; 17.55 ProgTa-m na  dz. ciast.; 
18.00 Odczyt dla maturzystów z W arsz-i-18.20 
Krak. wiadom bieżące; 18.25 Muzyka lekka i 
tam z Warsz.; 19.00 Odczyt p. Ł: Międzynaro­
dowo zloty skautow e11: 19.15 Rozmaitości, ko­
munikaty, giełda zbożowa; 19.30 Transmusje z 
Warsz.; 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa. (1411.8 m.) 11.40 Przegląd P ra­
sy; lil.50 Komun, meteor.; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.05 P-rogTam n a  dz. bież.; 12.10 Pły­
ty; 13.20 Kom. P. I. ST.; 15.10 Komun. Inst. 
Eksport.; 1515 Kom Gospod.; 15.25 Chwilka 
lotnicza i przeciwgazowa; 15.30 Cnwilba mor-
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ska i kolonjalna; 15.35 „Przegląd wydawnictw 
perjodyeznych“; 15.50 Płyty; 16.20 Odczyt dla 
maturzystów; 16.40 Odczyt: „Społeczeństwo
wobec umysłowo chorych’1; 17.00 Koncert; g. 
17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Odczyt ’dki 
maturzystów; 18.20 TOad. bież.; 18.25 Muzyka 
lekka; 10.00 Rozmaitości; 19.20 „Przegląd pra 
sy rolu. kraj. i-zagr. z Wilna; 19.S0''Feljetoit 
p. t. „Na połnem morzu"; 19.45 Pras. Dz. Radj.; 
20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Koncert sym­
foniczny; w  przerwie: fol jot on p. t. „Sygnały 
i Ludzie1’; 22.40 Wind. sport.; 22.45 Dod. do 
Pras. Dz. Radj.; 22.55 Kom. meteor, i kom. 
policyjny.

Katowice, (408.7 ,m.) G: 15.50 Bajeczki Cio­
ci Heli dla dzieci; 17.00 Koncert kameralny; 
19-00 „Czem jest dla nas zwierzę"; 23.00 Skrzyń 
ka poczt, w jcz. francuskim.

Lwów, (380.7 m.) G: 15.30 C hw ata  morska 
i kolonjalna; 16.00 „Czasopisma kobiece1'; 18.20 
„Sidra rerum"; 19.00 ..Miłość wiosenna naszych 
ptaków łownych i polowanie na nio’1.

i m m i - i m m
Województw® LwowsSile po w. Mrossia
Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina.

t o o s i  le is s i  o?! i© m a f a .
Ceny z n iż o n e . Ceny z n iż o n e .

Dwa S anatoria  o tw arte  cały  rok. 
W szelkich inform acji u d z i e l a  

Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa

F u n t  d a l e i  s p a d a ©
Warszawa. (PAT). Trwająca od wczoraj 

rana zniżka kursu funta szterlinga postępuje 
w dalszym ciągu. h a  giełdzie paryskiej noto­
wanie dewizy londyńskiej spadło uziś nu 87.15. 
czydii o 1 fr. na 1 funcie w stosunku do dnia 
wczorajszego i o catc 2 fr. w  stosunku do no­
towań poniedziałkowych. W Zurychu dewizo 
angielską notowano w południc 17.77, wczoraj 
18.05. Na giełdzie londyńskiej zniżka funta 
jest nieco niniejsza aniżeli na innych giełdach 
europejskich. W stosunku do dewizy paryskiej 
flint zniżkował od wczoraj z 88.03 na 81.31. 
O godz. 13 w stosunku' do dewizy szwajcar-

skiojjspaclł w tymi samym czasie z 17.93 i pól 
na 17,81. W stosunku do złotego funt spadł 
w Londynie z 31 na 30.87, a w Warszawie na 
30.65. Dolar amerykański poprawił dziś swój 
kurs, aczkolwiek w stosunku bardzo nieznacz­
nym, Na giełdzie warszawskiej notowano czek 
ua N. Jork  8.07—S.0S, kabel 8.09—8.11. na 
giełdzie paryskiej 2.2.95, wczoraj 22,87, na zu- 
ryclmbicj 4,88. wczoraj 4.65. Ze względu na 
równoczesny spadek, kurs na giełdzie londyń­
skiej podniósł się w znaczaiym stopniu. * O 
godz. 13 notowano 3.79 dolara z;i joclen funt. 
gdy wczoraj wieczorem notowano 8.84 i pół.

Porozumienie w sprawie długów wojennych.

Przy rozmaitych niedomogach naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa" działa przy­
jemnie i znacznie zmniejsza te dolegliwości, 
często już mala ilość działa pewnie. — Zale­
cana. przez lekarzy.

Waszyngton 26 kwietnia. Po osiągnięciu 
porozumienia w sprawie stabilizacji kursu fun­
ta angielskiego i dolara, wczorajsze rozmowy 
prezydenta Rooseyelta z Mac Donaldem i Her- 
riotem doprowadziły do porozumienia także 
rv sprawie długów wojennych.

Msrriot pozyskał Rooseyelta dla tezy
francuskiej.

O dczyty .
„Duszpasterstwo Kościoła", odczyt ks. dr. 

Michalskiego, odbędzie się w piątek 28 b. m. 
o gcdz. 18-tej ua zebraniu K at. 7j w . Polek 
w Domu Katolickim, w sali portretoweji  ...

DYREKCJA KONCERTÓW HENRYK MARKIEWICZ 
Warszawa, Okólnik 1.

Sala kino-teatru „ U C I E C H A *
Organizacja Dyrekcja Koncertów W. Boloński

Rynek Gł. 34.

W piątek, dnia 28 kwietnia 1933 r.

Bronisław iliibcrman
Światowej sławy skrzypek-wirtuoz 

współudział bierze Siegfried ŚCHULTZE (fortepian)
S* r  o  g  r  a  n i :

Haendel, B rahm s, M endelssohn, Szym a­
nowski, Sarasate, Chopin i in.

Fortepian koncertowy Steinway & Sons 
ze składu fortepianów W. Boloński, Rynek Gł. 34.

Waszyngton, 26 kwietnia. Wczoraj wieczór 
odbyła się dłuższa konferencja rzeczoznawców 
amerykańskich i francuskich, poczem reznMat 
obrad został zakomunikowany prezydentowi 
Rooseyeltowi i Herriotowi.

Jak  z kół dobrze poinformowanych donoszą, 
w toku parogodzinnych poufnych rozmów pre­
zydenta Rooseyelta z Mac Donaldem |  Herrio- 
tem, jakie odbyły sio wczoraj wieczór po wspól­
nej kolacji, Rocseyelt wyraził zgodę na uwzglę­
dnienie stanowiska Francji w kwestii bezpie­
czeństwa. Wedle tego, Stany Zjednoczone 
wzięłyby na siebie zobowiązanie do wspólnej 
interwencji z innymi kontrahentami paktu Kel- 
icga w razie naruszenia tego paktu. Równocześ- 
nie pakt Kelloga miałby być uzupełniony klau­
zulą sankcyjną.

Z rozmowy z prezydentem Rooiseveltem od­
niósł Her ciot wrażenie, żo Rooseyelt rzetelnie 
pragnie Stany Zjednoczone wpleść w akcję 
międzynarodową, zmierzającą do uniemożliwie­
nia kroków agresywnych ze strony któregokol­
wiek państwa. Rooseyelt pragnie również w spół 
działać w  utworzeniu trwałej kontroli między­
narodowej, mającej tworzyć część składową 
konwencji rozbrojeniowej. Komisja kontroli 
zbrojeń miałaby prawo prowadzenia dochodzeń 
każdej chwili. Po rozmowie z Roosoveltem ner- 
riot oświadczył, żo jest w zupełności zadowo­
lony ze stanowiska prezydenta Rooseyelta.

Wyniki wstępnych ruzmów.
Waszyngton 26. 4. W sprawie rozmów 

w W aszyngtonie wydano dziś wspólny komu­
nikat, który stwierdza, że w wyniku lulku 
dniowych obrad prezydenta Rooseyelta, pre- 
mjera Mac Donalda i Herriota, opracowane zo­
stały projekty, zmierzające do podniesienia 
cen na towary, rozszerzenia możliwości kredy 
towych ze strony banków centralnych, oraz 
rewizji polityki handlowej i walutowej celem 
zniesienia utrudnień w handlu międzynarodo­
wym i późniejszego przywrócenia równowagi 
między dewizami zagranicznemi. Projekty te 
przedłożone będą. wszystkim zaproszonym do 
Waszyngtonu rządom. Komunikat wyraża na­
dzieję, że rozmowy wstępne w W aszyngtonie 
ułatwią rozpoczęcie światowej konferencji go­
spodarczej w czerwcu.

Emisia bonów na 2 miijardy dolarów.
W aszyngton 25 kwietnia Komisja bankowa 

Izby reprezentantów przyjęła aprobowany 
przez prezydenta Rooseyelta projekt ustawy 
w sprawie wydania bonów skarbowych na su­
mę 2 miljardów dolarów'. W kolach finaiiio- 
wych fakt ton komentowany jest z dużem za 
interesowaniem.

Światowa konferencja gospodarcza 
zwołana na 12 czerwca.

Waszyngton, 26 kwietnia. Prezydent Roo­
seyelt, premjer Mac Donald i Herriot ustano­
wili termin w o łan ia  światowej konferencji go­
spodarczej w Londynie na poniedziałek 12-go 
czerwca. Decyzja ta  interpretowana jest w ko­
lach politycznych za dowód, iż rozmowy wa­
szyngtońskie doprowadziły do oczekiwanego re 
zultatu.

P o czą tek  o  god zin ie 9 - te | w ieczo rem .

Bilety w cenie od Zt. 1.10 — 8.60 (łącznie z po­
datkiem) *ą już do nabycia w kasie koncertowej 
W. Bolońskiego i w kasach kino-teatru „Uciecha1,

Ponowne trzęsienie  ziemi w Małej Azji.
Paryż 26 kwietnia. Z Amgory donoszą o 

ponownem trzęsieniu ziemi, jakie ubiegłej nie­
dzieli nawiedziło południowo-zachodnią, iczęść 
wybrzeża Małej Azji. Najwięcej ucierpiał pół­
wysep Dadia, gdzie równocześnie z trzęsieniem 
ziemi szalała gwałtowna burza połączona 
z gwałtowną, ulewą.. Przeszło 150 domów zo­
stało doszczętnie zniszczonych, a znaczna licz­
ba została uszkodzona. Liczba ofiar w lu­
dziach nie jest jeszcze znana.

Wedle ostatnich wiadomości z Kos, ka ta ­
strofalne trzęsienie ziemi, jakie ubiegłej nie­
dzieli nawiedziło wyspę Kos, pociągnęło za 
sobą 125 ofiar w zabitych i przeszło 600 
w rannych. Stara dzielnica m iasta Kos jert

Ograniczenie wyjazdów zagranicę.
DALEKOIDĄCE UTRUDNIENIA PASZPORTOWE.

Warszawa, 26. 4. (TelcF. wł.) Minister spraw 
wewnętrznych wydal do wszystkich wojewo- 
dów okólnik, w którym zwraca uwagę, że wy­
jazdy zagranicę powodują z natury rzeczy wy­
wóz walut, co w dużym stopniu wpływa ujem­
nie na bilans płatniczy państwa. Obecna sytua­
cja państwa wymaga wytężenia wszystkich sił zarządzeń 
w' celu opanowania kryzysu gospodarczego i nie i Udzielenie

Paszporty za opłatą ulgową, m ają być udzie 
lanc zależnie od przedstawienia dowodu, stwier 
dzająeego istotną i konieczną potrzebę wyjazdu 
zagranicę oraz od bezwzględnego zadośćuczy­
nieniu wszystkim warunkom, przestrzeganym 
stosownie do wydanych dotąd wr tej kwcstji

dopuszczenia do dalszego jego pogłębienia. Ucz 
ba wydawanych dotąd paszportów nie wykazu­
je tendencji zniżkowej, dlatego minister zarzą­
dza wstrzymanie wydawania bezpłatnych pasz­
portów, o łle Ministerstwo nie zarządzi inaczej 
w' poszczególnych wypadkach.

paszportu za opłaLą normalną
należy ograniczyć do minimum, a w każdym 
pazia wydanie paszportu uzależnić od wykaza­
nia niezbędnej potrzeby wyjazdu. Minister czy­
ni osobiście odpowiedzialnymi wojewodów i 
komisarza Warszawy za ścisłe przestrzeganie 
tych wytycznych.

Ziazd przedstawicieli powiatów.
W arszawa, 26. 4. (Tclef. wł.) W dn. 6 i 7 

maja odbędzie się w  Warszawie zjazd przed 
stawieielł wszystkich 239 powiatów Rzplitej,

dwucałkowicie zniszczona. Grecki Czerwony Krzyż Każdy powiat deleguje na zjazd _ dwu przed 
przesiał do zarządu włoskiego Czerwonego stawicieli. Przedmiotem narad zjazdu będzi 
Krzyża 160.000 drachm dla ofiar trzęsienia sytuacja prawna f finansowa w jakiej znajduje 
s jeTOi, 's ię  obecnie samorząd terytcrjalny, ponadto po-

DGM K A T O L I C K IK I N O T E A T R  

D Ź W I Ę K O W Y
■ Ś  W  I  T “ P«tZY 01. STRASZEWSKIEG018-

O d d z i ś  I d n i  n a s tę p n y c h *
Genjalne, olbrzymie arcydz. filmowe, o którem dziś mówi * entuzjazmem cały świat artystyczny, 

m  «  m ____  m m  t  m m  PrzewsiianiałY dramat, osnuty na tle wielk ej

S l r r o i i r t  1A # t M l  &  i m *  skiej w Algierze, najbardziej romantycznego
wojska na świecie.

TytułSHąrtS^n* Iwan Al ozżuehin czarująca, ^ porywającym u- 
rokn i JEAN ANGELO niezapomniany bohater z Atlantydy. — Dialogi w językn rosyjskim 

i francuskim. — Reżyserja; K. WOŁKOW i STRYŻEWSKT.  _________

Trzy wyświetlenia 0 godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-eiej poootudniu

ruszone będą, kwest je organizacyjne. Szczegól­
na uwaga zjazdu skierowana będzie na sprawę 
samorządu szkolnego, którego egzystencji or­
ganizacjo samorządu terytorja.lnego są  zdecy­
dowanie przeciwne. W obradach weźmie udział 
minister spraw wewnętrznych, minister oświaty, 
wojewodowie, działacze samorządowi i t. d.

USTAWA O SZKOŁACH AKADEM.
W „DZIENNIKU USTAW".

W arszawa, 26. 4. (Tclef. wł.) W najbliższych 
dniach „Dziennik Ustaw" ogłosi ustawę o szko­
łach akademickich i o pełnomocnictwach.

IZBY SKARBOWE I KONSULATY.
W arszawa, 26. 4. (Tolcf. wł.) Ministerstwo 

Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem Spr. 
Zagr. zarządziło, by na przyszłość izby skar­
bowe zwracały się bezpośrednio do polskich 
placówek zagranicą o udzielenie izbom skarbo­
wymi pomocy w zakresie zbierania potrzebnych 
informacyj, oraz doręczenia wszelkiego rodza­
ju  pism osobom, zagranicą zamieszkałym.

—§—
W arszawa 26. 4. (Tclef. wl.). Itząd sowiec­

ki przyznał wycieczkom turystycznym z Pol­
ski prawo korzytsamia z bezpłatnych wiz w jaz 
dowych. Dotąd płacono za wizę 102 zł.

Pogrzeb ś. p. ks. fircyb. Wałegi.
Tuchów (PAT). Dziś o godz. 10 rano odbył 

się w Tuchowie pogrzeb śp. Ks. arcybiskupa 
Leona Walęgi. W uroczystościach pogrzebo­
wych wzięli udział Ks. kard. Knkowsld, Księża 
arcybiskupi Twardowski i Tcodorowicz. Księża 
biskupi: Barda, Komar, Rospond. Przcździe.cki 
c-raz łio.zjnc duchowieństwo. Kumą. żałobną od­
prawi! Ks. biskup Lisowski. Po Mszy św. wy­
głosił kazanie Ks. bi.sk,up Komar, poczem p. wi 
comin. Pieratóki w imieniu p. Prezydenta Rzlptej 
dokonał w kościele dekoracji trum ny ze zwło­
kami zmarłego Wielką wstęgą orderu „Polonia 
E estitu ta '1. Kondukt żałobny prowadził Ks. 
kard. Kakowski. Zwłoki złożono w grobowcach 
obok kościoła.

Lasy fundacji kornickiuj na park 
narodowy.

Orzeczenie komisji arbitrażowej w7 sprawie 
lasów7 zakopiańskich.

W niedzielę dnia 23 b. m. odbyło się we 
Lwowie ostatnie posiedzenie komisji arbitra­
żowej, którą powołano do oszacowania w ar­
tości lasów zakopiańskich, będących własno­
ścią Fundacji Kórnickiej, a  (przeznaczonych na 
Park Narc-dowy w7 Tatrach. Komisji przewodni 
czył b. premjer prof. Bartel, a  w skład jej 
wchodzili: prof. Un. Jag . Władysław Szafer i 
prof. Politechniki Lwowskiej Juljan Tokarski, 
obaj jako przedstawiciele Fundacji Kórnickiej, 
oraz adwokat Daszkiewicz-Czajkowski i kura­
tor Liceum Krzemienieckiego Juljusz Poniatow­
ski z ramienia Ministerstwa Rolnictwa, wzglę­
dnie Dyrekcji Lasów Państwowych.

Komisja wydala następujące orzeczenie sza 
«unkowe: Całość kompleksu, należącego do
Fundacji Kórnickiej, a  obejmującego około
8.000 hektarów lasu i zakłady przemysłowe, 
t. j. tartak , elektrownię i kilka budynków, oraz 
parcel w Zakopanem, przedstawia wartość
3.645.000 zt.

Ponieważ w  ..zapisie" na  arbitraż obie stru
ny zobowiązały się do prowadzenia dalszych 
pertraiktacyj na podstawie orzeczenia komisji 
arbitrażowej, spodziewać się należy, że w naj­
bliższym czasie dojdzie do ostatecznego poro­
zumienia między Fundacją a Ministerstwem 
Rolnictwa i że powyższy kompleks lasów, oraz 
Zakłady przemysłowe przejdą na własność 
państwa.

Gzy Gorgonowa z łam ała  dziecku rąk ą ?
Zeznania Henryka Zaremby w sądzie 

wars7.awskim.
Warszawa, 26. 4. (Telef. wł.) W południe 

na żądanie trybunału sądzącego u  Krakowie 
Gorgonowa, przesłuchano w 20-stym oddziele 
Sądu Grodzkiego Henryka Zarembę w kwestji, 
czy Gorgonowa złamała dziecku rączkę.

— Czy Romusia jest w Warszawie? — py­
ta  sędzia.

— Tak jest, odpowiedział Zaremba. ,
— Czy wiadomo panu o tem, by G argono­

wa złamała jej rękę?
— Nie.
  Czy pan może powiedzieć, że tego ni*

było, czy też pan mie wie.
— Tego nie było.
  Czy może pan to  stwierdzić kategorycz­

nie.
— Zupełnie kategorycznie. T a  w ersja pow­

stała stąd. że kiedyś podczas zabawy Gorgono­
wa pociągnęła Ronuisię niechcący za rękę i 
trzeba było wówczas wezwać lekarza. Żadnego 
złamania jednak nie było.

— Czy w  takim razie Romusia mogłaby być 
sprowadzona do sądu?

— Tak, na każde żądhnie.
N a tem  przesłuchanie H enryka Zaremby za­

kończono. Protokół przesłuchania został nie­
zwłocznie wysiany przez prezesa Sądu Okr. do 
Krakowa.

Nominacja komisarza dia kościoła
puusnnplip.kipnn.

Hamburg. (PAT). Rząd meklemburski za­
mianował na stanowisko komisarza państwa 
kościoła ewangelickiego w Móldemburgji hitle­
rowca, człowieka świeckiego. Nowemu komis a 
rzowi zostały przydzielone wszystkie preroga­
tyw y najwyższej rady kościelnej. Po raz pierw­
szy od czasu objęcia władzy przez Hitlera zda­
rzyło się, że rada kościelna w telegramach do 
prezydenta Rzeszy, kanclerza i ministra spraw 
wewnętrznych założyła protest przeciwko po­
wyższemu mianowaniu, powołując się n a  kon­
stytucję. W związku z tą  sprawą zawezwano 
do Berlina premjera meklemburskiego.
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Tajemnica Tatr.
(Powieść).

Duchu Święly, W szechm ocny! Oświeć w lej 
chwili m yśli mojej m aleńki, a b y 'odgadła, że sobie 
sam daję rad ę , że tu  stoję zdrów i spokojny. Ześlij 
do jej duszy w iarę, że m nie niedługo zobaczy.

Matko Boga, czuwaj nad m atka zwykłego chłopca 
w tej ciężkiej dla n iej chwili.

Na tę intencjo składam  w ofierze moja sam ot­
ność, moje m ęczarnie lęku i niewygody tej okropnej 
nocy.

P atro n ie  mój, i Wszyscy Święci! W stawcie się 
za nami! J wy drzewa, co nade m ną szumicie, i wy, 
gwiazdy, co b h  szczycie tak samo nad moją, jak nad 
m am usi głową, i wy. góry, k tó re  i ja i m am a moja 
tak bardzo k o c h a m y ...

Odmówił jeszcze codzienne wieczorne pacierze 
i, wzmocniony na duchu, pow stał z klęczek. T eraz za­
m ierzał się w tulić w kąt chatki, aby m u cieplej było.

Głód m u sio jednak  dał we znaki. W iększość za ­
pasów pan i W rażcw ska nosiła zo sobą. nic chcąc 
m ałego chłopca obarczać zbytnim ciężarem ; ale z z a ­
sad)', od wszelkiego w ypadku daw ała mu zawsze 
choć trochę żywności do plecaka. Dobył wiec, co 
posiadał, i posilił sic nieco. Tylko nie m iał czem 
ugasić pragnien ia. Ale trudno! Musiał sio zadowolnić 
miętowem i pastylkam i.

Gdy zaw iązał swój pusty  w orek, wzrok jego padł 
na skórk i od chleba, łożące śród nadpalonych 
drew ek.

— Kto wie, co ze m ną jutro będzie? — pomyślał 
sobie; — może będę głodował, nim dobrnę do domu, 
i tak ie  ogiyzki zjem ze sm akiem ?

Tak myśląc, pozbierał resztk i pieczywa, pozo­
stawione przez nieznanych łudzi, -zdmuchnął z nich 
popiół i p iasek  i, zawinąwszy w chustko od nosa, 
schował clo kieszeni. Potem  nałożył na siebie płaszcz 
gumowy dla ochrony od chłodu I przykucnął w kącie 
chatki.

YJ.J 1.

Nieznane niebezpieczeństw o.
kecz sen nie kleił jakoś oczu osamotnionemu 

chłopcu. Zimno mu było i niew ygodnie; przedewszyst- 
kiem  zaś z trudem  przychodziło mu lęk opanować. 
Zaciskał powieki, aby się już nie wpatryw ać w tę 
ciemność nieprzeniknioną; wtulał uszy w kołnierz, 
aby nie słyszeć poszeptów lasu; stara ł się nie myśleć
0  otaczającej go nocy. A jednak . . .  otw ierał oczy co 
chwila, ciągle nadsłuchiw ał, ciągle czuwał.

Mijały kw adranse. W icher wzmagał sio znowu
1 kołysał coraz silniej olbrzym iem i św ierkam i. P o ­
tężne pnie skrzeczały m onotonnie. Coraz to spadała 
z nic.li sucha gałąź z szelestem . Chwilami w iatr 
m ilknął i zapadała głucha cisza. W tedy przerywał© 
ją tylko k ró tk ie  kw ilenie pisklęcia, lub trzepot 
skrzydeł nocnego ptaka. T znów zrywał się w icher, 
szum iało wgórze, trzeszczało wdole. Baz po  raz 
silny podmuch szamotał szałasem , aż dach skrzypiał 
żałośnie.

W pew nej chwili w iatr w targnął nagle do w nę­
trza przez otw ór w ścianie i podwinął z trzepotem  
wgórę gumowy płaszcz, który otulał chłopca, d rżą­
cego z zimna i trwogi.

Mir podniósł słę i  zaczął szukać drzwiczek u w ej­
ścia, aby zam knąć swoje przew iew ne schronienie. 
Ale. niestety, przekonał się, że ta  cha tka drzw i n ie 
miała wcale! Powróci] więc do swego kącika i p rzy­
kucnął.

Znowu zaległa cisza, han razem  na bardzo długo. 
Potem woddali słychać było trzask  suchej gałęzi, je ­
den, drugi, a trzeci i czwarty coraz bliżej; jakby  
kio stąpał po chróstacli eichemi kroki.

Mir wpatrzył się w ciemność lasu  przez otwór 
wchodowy i obial się zimnym polem.

Czy mu sio zdaje, czy napraw dę cień jakiś 
owalny, podłużny, kosm aty toczy sic po ziemi, wprost 
ku jego sch ro n ie n iu ? ... A n a  jego przedzie dwa 
m aleńkie, okrągłe błyszczą św iatełka . . .

Gwałtownym ruchem  w yszarpnął la ta rk ę  z k ie ­
szeni i rzucił prom ień św iatła p rzed  siebie. Od n a ­
głego blasku sam oślepł na oka m gnienie. Szczekając 
zębami, zaczął szeptać:

Ojcze nasz, zbaw nas od złego! — i błysnął 
dalej la tarką, poruszając n ią na boki.

Dwa m ałe ogniki przestały  sic zbliżać, stanęły  
w miejscu . . .

W ydało mu się. że coś patrzy na niego, że słyszy 
jak ieś s a p a n ie . . .  To trw ało k ilka  sekund, podczas 
których czul, jak m u sic włosy jeżyły na głowie.

Potem trzasnęła sucha gałąź na ziemi, tuż poza 
wejściem do łeśn iark i; ogniki znikły, zakrył je cień 
kulisty, k tóry  zlał się niebaw em  z czarnem  tłem 
leśnej głębi. Zatrzeszczał znowu chróst raz  po razie, 
aie już dalej i dalej.

W tej chwili zaszumiał w icher i wszystko przv- 
głuszvł.

Założona w r. 1900. Odznaczona złotym medalem na w ystaw ie w r. 1907
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HENRYK SZTORC
w K rakow ie , p rzy  u l. F lo ria ń sk ie j L, 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przybordw kościcluych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, paszki, antypody 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak  również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
^ ^ W y ko n u je  p o w i e r z o n e  zlecenia szybko i 30lidnie po cenach k o n k u re n c y jn y c ^ ^
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Doskonała okazja skom pletow ania b ib ljotek  szkolnych, para- 
fjalnych, stow arzyszeniow ych i prywatnych w  w y b o r o w e  
książki z W ydawnictwa K sięgarni św. W ojciecha i innych.

T A N I  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K l T
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o d  d n ia  27 k w ie tn ia  d o  1 0 -g o  m aja  b r ,  w łączn ie

w Księgarni Krakowskiej; Kraków ui. św. Krzyża 13.
Szczegółowe katalogi na żądanie bezpłatnie.

W ysyłka na zamówienia zamiejscowe tylko za pobraniem pocztowem.

Ceny obniżone obowiązują jedynie w wyżej podanym okresie.

TOMASZ F L A S Z A ;

i o lip
na chór m i e s z a n y  4 - ^ I o s o w y  ( 3 8  p i e ś n i ) .

Wydanie Jubileuszowe, zeszyt VI.
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Partytura zł. 4. G ło s y : S o p ra n  - A li zł. 1.75 
T e n o r  _ 1.75
B as 1 .7 5

m
©

Wysyłka zam iejscow a na zam ów ienia po doliczeniu do cen  
pow yższych kosztów  przesyłki pocztow ej.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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Nr. Z.Z. J1/40/2/33.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

w Krakowie ogłosiła

M  KOMPOTY!
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, morele i jabłka 
suszone, w najlepszych jakościach po przystępnych 

cenach poleca

Kazimierz B a r to s z e w s k i
Kraków, uJ. Floriańska L. 49.

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

j f ^ o s a o d y n l  kucharka 
N a  s t a r s i a  poszukuje 
miejsca na plebanji, Zgło­
szenia: Administracja Gło 
su Narodu pod: .Dobre 

referencje."
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Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa
poleca

po cenach zniżonych

Antoni Jarasz,
Kraków, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

przetarg publiczny
nu dostawę w okresie rocznym około:

8.000 stalowych sprężyn s tu k o w y c h .
7.000 kg. blachy żelaznej ocynkowanej.
12.000 kg. drutu żelaznego w kręgach.

Termin składania ofert do dnia 16-go 
maja br.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w Mo­
nitorze Polskim Nr. 93 z dnia 22 kwietnia 
1933 r.

n i e ć  mogą
m d  ii iifi loity panńwowl oraz prywatni
zamieszkali w Krakowie i na prow incj 

(tylko zach. Małopolska). 
Zgłoszenia do Administracji pod „Uboczny 

docliód“.

Nr. Z.Z. 1-6 4/33.
D yrekcja Okręgowa Kolei P aństw o­

w ych w K rakow ie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym:

około 700 ton różnych odlewów 
żeliwnych

z terminem składania ofert do dnia 18-go 
maja b . r. oraz

około 8.000 kg. jilomb ołowianych
z terminem składania o fertd o d n ia2 3 V .b r.

Bliższe szczegóły ogłoszone są w Mo­
nitorze Polskim Nr. 9o z dnia 25 kwietnia 
1933 r.

Dal sftrzydła swym listom, 
Korzystał z poczty lotniczej!

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . 20 gr.
Nadesłane ,  , V . 50 ..
Komunikaty po kronice „ . 60 .

na 1-szei . 70 _

Drobne za wyraz . . .  10 gr.
r Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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